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Czwartkowe posied 


Nr 145 (1069) 


ie 4 ministrów spraw zagranicznych 


Stanowisko radzieckie 


Minister Wyszyński ponownie wyjaśnia propozycje ZSRR 
w sprawie jedności Niemiec 
PARYŻ (PAP). — Na czwartkowym posiedzeniu Rady Mi- 


nistrów Spraw Zagranicznych 


toczyła się dyskusja nad pierwszym 


dziennego. 


Na poprzednich posiedze- 
niach, jak wiadomo, jedynie 
delegacja radziecka złożyła 
konkretne propozycje, zmie- 
rzające do praktycznego roz- 
wiązania problemu gospodar- 
czej i politycznej jedności Nie 
miec, 

Delegaci państw zachodnich 
wypowiadając się ogólnikowo 
przeciwko propozycjom Ta- 
dzieckim, nie złożyli jednak 
żadnych własnych propozycji. 

Na posiedzeniu czwartko- 
wym minister spraw zagra- 
nicznych Francji Schuman 0- 
świadczył, że propozycje de- 
legacji radzieckiej nie są dla 
niego dostatecznie jasne i że 
pragnąłby otrzymać dodatko- 
we wyjaśnienia. 


OŚWIADCZENIE 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO 


W odpowiedzi minister Wy- 
szyński oświadczył, że propo- 
zycje radzieckie stormułowa- 
ne zostały dostatecznie jasno 
i konkretnie i nie wymagają 
zdaje się wyjaśnień, niemniej 
jednak, skoro p. Schuman pra 
gnąłby dodatkowych wyja- 
Śnień, delegacja radziecka go- 
towa jest to uczynić. Minister 
Wyszyński ujmuje propozycje 
radzieckie w następujących 
czterech punktach: 

1) Jedność gospodarcza 
i polityczna Niemiec jest 
niemożliwa bez stworze- 
nia jednolitego niemiec- 
kiego organu centraliiego. 

2) Organ ten winien zaj 
mować się sprawami bu- 
downictwa gospodarczego 
1 państwowego, mającymi 
znaczenie dla całych Nie- 


miec. 
ólno-niemiecka ra- 


3) O; 
da państwowa winna być 
stworzona ma podstawie 
istniejących obecnie w 
strefach zachodnich i w 
strefie wschodniej niemiec 
kich organów gospodar- 
czych, 

4) Ogólno-niemiecka ra- 
da państwowa winna spra 
wować funkcje rządowe, 
ti. winna być organem o 
rharakterze rządowym Z 
tym jednak, że zwierzch- 
nia władza należeć będzie 
nadal do Rady Kontroli. 


WYPOWIEDZI ACHESONA, 
BEVINA I SCHUMANA 
Nie bacząc na to, że przema 
wiający po Wyszyńskim — 
Acheson oświadczył, że propo- 
zycje radzieckie są „jasne i ści 
ste" — przedstawiciele państw 
zachodnich w dalszym ciągu 
zgłaszali przeciwko nim wiel- 
ce nieokreślone i mgliste sprze 
ciwy, nie wysuwając jednak 
żadnych własnych konstruk- 
tywnych propozycji. 
DRUGIE PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO 


Zabierając ponownie głos, 
minister Wyszyński stwierd: 


Komunikat 


Dnia 28 bm. o godz. 17-tej 
w sali konferencyjnej Dzielni- 
cy Staromiejskiej, ul. Połud: 
niowa 11, referat na temat 
Kongresu Pokoju wygłosi dele- 
gatka tow. Borecka. 

Po referacie wyświetlony zo- 
stanie film pt. „As wywiadu” 
oraz najnowsza kronika aktu- 
slności. 

Na uroczyste zebranie zapra- 
sma wszystkich — pracnjących 
Dzielnicy Staromiejskiej. 

Komitet Dzielnicowy. 


4 mocarstw w dalszym ciągu 
punktem porządku 


że po przemówieniach Schu- 
mana, Achesona i Bevina, 
wbrew woli, musi powrócić 
do spraw, które już raz wyja- 
śnił. 

W środę i w czwartek — po 
wiedział Wyszyński — mówio- 
no nam, że sprawa Rady Kon 
troli jest raczej sprawą tor- 
malną, niż merytoryczną. 

Mówiono nam, że sprawa 
przywrócenia 4-stronnej kon- 
troli sojuszniczej winna być 
rozstrzygnięta dopiero po roz- 
strzygnięciu całokształtu róż- 
nych zagadnień gospodarczych 
i_ politycznych, dotyczących 
Niemiec. Można by przeciwka 
temu nie oponować, gdyby kie 
rować się regułą arytmetycz- 
ną. że zmiana porządku cyfr 
dodawanych nie zmienia su- 
my. 

Ale wydaje mi się, że nie 
chadz: o to, w jakim porządku 
winniśmy rozatrywać te czy 
inne zagadnienia. chodzi o to, 
że sprawa Rady Kontroli nie 
jest zagadnieniem formalnym. 
Jest oma nieodłączna od meri- 
tum problemu niemieckiego. 


Nawiązując do deklaracji 
Bevina na poprzednim posie- 
dzeniu, że uważa on za celowe 
ograniczyć zakres działania 
kontroli sojuszniczej do spraw. 
bezpieczeństwa, minister Wy- 
szyński powiedział m. in.: 

Dnia 25 maja 1949 roku Be- 

vin mówił, że Niemcy „powin- 
ni sami się rozwijać" i że po- 
winniśmy tylko zagwaranto- 
wać, by nie tworzyli oni znów 
jakiegokolwiek potencjału wo 
jennego, nie rozpoczynali 
znów zbrojeń í td. Nalegał on, 
ażeby kontrolę ograniczyć je- 
dynie do spraw bezpieczeń- 
stwa. 
Wiadomo jednak, że zaled- 
wie przed miesiącem p. Bevin 
razem z  przedstawicielarz. 
USA i Francji podpisał w Wa 
szyngtonie „porozumienie w 
sprawie kontroli ze strony 3 
mocarstw i porozumienie o 
statucie okupacyjnym. 

W obu tych układach zada- 
nia kontroli. potraktowano 
znacznie szerzej, niż kwestię 
bezpieczeństwa. 

Jeżeli spojrzymy na tekst 
statutu okupacyjnego, zobaczy: 
my, żę przewiduje on kontrolę 


nad handlem zagranicznym, 
nad operacjami  walutowymi, 
nad układami międzynarodowy 


mi, zawieranymi przez Niemcy 
itd. Jedynie przy bardzo swo- 
bodnej interpretacji można za 
liczyć wymienione sprawy do 
kategorii kwestii bezpieczeń- 
stwa. 

Radziecki ministór spraw za- 
granicznych przypomniał, że 
zakres kontroli sojnszniczej u- 
stalono już wystarczająco 
wyraźnie w 1945 roku w Lon 
dynie i Poczdamie. Kontrola 
3 mocarstw wprowadzona w 
nie jest bynajmniej 
bardziej ograniczona, Różnica 
polega jedynie na tym, że 


STATUT OKUPACYJNY 
STANOWI GORSZE 
WYDANIE DOBRYCH 
DOKEGMENTÓW 


Ca się tyczy uwag Achesona, 
który przeciwstawił stanowisko 
delegacji radzieckiej briiącej 
zasady jednomyślności w Ra. 
dzie Kontroli, stanowisku mo- 
carstw zachodnich, które opar- 
ły jakoby wszechstronną kòn- 
trolę na zasadzie rozstrzygania 


wagę na ten punkt układu o 
dstronnej kontroli, który za- 
wiera dość dziwny przepis, u- 
dzielający uczestnikom kontro 
li prawa głosu proporcjonalnie 
do funduszów. asygnowanych 
przez odpowiedni rząd Niem- 
com Zachodnim. 

Ten, kto asygnuje więcej, o- 
trzymnje odpowiednio rwiększą 
ilość głosów. Prócz tego, jeśli 
w danej kwestii zajnteresowa- 


na jest zjednoczona agencja 
eksportowo = importowa lub 
zjodnoczona agencja do spraw 
waluty zagranicznej — roz- 


strzygający głos należy do 
SA. 


Jest to istotnie  jednomyśl- 
ność w ścisłym znaczenin tego 
słowa stwierdził minister 
Wyszyński, skoro jeden tylko 
głos USA rozstrzyga sprawę. 
Nie jest ta bynajmniej demo- 
krafyczna metoda rozstrzyga- 
nia zagadnień, 

Z kolei Wyszyński poruszy] 
sprawę funkcji Rady Kontroli. 
Stwierdził on, że możliwe było 
by obecnie przekazanie niektó 
rych funkcji Rady organom 
niemieckim bez uszczerbku dla 
kompetencji Rady Kontrolnej 
jako zwierzchniej władzy w 
| Niemczech. 


WYMOWA CYFR 

MIN. WYSZYŃSKIEGO 

Przypominając, że Acheson 
poświęcił znaczną część swych 
wywodów wychwalaniu gytna- 
cji gospodarczej w Zachodnich 
Niemczech, Wyszyński przyto- 
szył liczne fakty i cyfry, które 
rzucają na tę sytuację  zupeł- 
nie inne światło. 

Okazuje się np, że według 
urzędowych danych statystycz- 
nych, wskaźnik cen artykułów 
żywnościowych w Bizonii 
wzrósł od czerwca 1948 r. — 
do początku 1949 roku z 123,5 
do 152,2. W tymże czasie 
wskaźnik cen towarów przemy 
słowych wzrósł z 175,6 do 
3162. Ogólny zaś wskaźnik 
cen wzrósł z 154,8 do 190,6 
przy czym za sto przyjmuje się 
ceny z 1938 roku, Wskaźnik 
kosztów utrzymania rodziny 
robotniczej wynosi tam obec- 
nie 190 w porównaniu z 1938 
rokiem, Bezrobocie w ciągu ub. 
5 miesięcy wzrosło 2 i pół raza, 

Z drugiej strony minister 
Wyszyński przytoczył szereg 
faktów, charakteryzujących 
sytuacje gospodarczą strefy ra- 
dzieckiej, podkreślając _ wielkie 
postępy odbudowy pokojowych 
gałęzi przemysłu, mimo wstrzy 
mania dostaw węgla, koksu i 
metali ze stref zachodnich, 


Sukcesy te tłumaczą się w 
znacznym stopniu okolicznością, 
że między wschodnią strefą Nie 
miec a krajami Europy Wschod 
niej i Południowo-Wechodniej 
nawiązane zostały normalne sto 
sunki handlowe i gospodarcze. 
Związek Radziecki przyczynia 
się wydatnie do rozwoju poko- 
jowych gałęzi przemysłu w 
Niemczech Wschodnich, Odbu- 
dowa gospodarki wschodnio. 
niemieckiej odbywa się bez za- 
ciągania jakichkolwiek bądź 
długów zagranicznych, które by 
odciążały Indność. 

Budżet strefy wschodniej w 
1948 roku * wykazał dodatnie 


nów marek, W roku bieżącym 
dodatnie saldo budżetu wscho- 
dnio-niemieckiego przewyższy 
prawdopodobnie miliard marek, 
Równocześnie w strefie wscho- 


zagndnień więkczością głosów, 
ministar Wyszyński zwrócił n: 


dyty na zdrowie publiczne, 
iświata 1 kulture. 


Pragnąc widocznie rzuci 
cień na niezbite dane, przy! 
czone przez ministra Wyszyń- 
skiego, Bevin oznajmił, że 
„będzie mógł przedstaw 
fry, podane przez W; 


Minister Wyszyński 
że radzieckie władze okupacyj 
ne rozporządzają takimi samy- 


odparł, 


mi możliwościami w stosunku 
do Niemców, przechodzących 
do stref. 


ki — by možna było liczyć 
się z opinią tych ludzi į korzy. 
stać z nich, jako ze źródła in- 
formacji. 

Po drugim przemówieniu mi- 
nistra Wyszyńskiego, posiedze- 
nie zamknięto, W piątek mini- 
strowie spraw zagranicznych 
kontynuują omawianie spraw, 
dotyczących jedności Niemiec. 


i włókienniczych w Polsce 


Przymusowa ewakuńcia dolara z Chin 


PZPB w Pabian 
PZPB Nr 4 na drumm miej 


icach przodują 
scu-PZPB Nr 6 wyróżnione 


Orzeczenie sądu konkursowego 


Pierwszy tegoroczny etap! 
współzawodnictwa międzyzakła 


-| dowego w przemyśle buwełnia- 


nym zakończył się wielkim 
„|triumfem 11-tysięcznej załogi 
jednej z największych fabryk 


Państwowych Zakładów Prze- 
myshi Bawełnianego w Pabia- 
nłcach. Mimo niezwykle silnej 
konkurencji 32 zakładów ba- 
womianych zaloga ta zdobyła 
zaszczytne miano „przodująco- 
go zakładu przemysłu włókien- 
niczego w pierwszym kwartale 
1949 r.“ i premie w wysokości 


ñ |1.500.000 zł. 


Sqd konkursowy po Tozpa- 
trzeniu w dnin 27 bm. osiąg- 
nięć załóg zakładów objętych 
współzawodnictwom - stwierdził, 
że najlepsze wyniki we wszyst- 
kich dziedzinach objętych regu 
laminem współzawodnictwa mię- 
dżyznkładowego, osiągnęła zało 
ga zakładów pabianiekich, przo 


dująca od dhiższego czasu całe 


mu polskiemu 
włókienniczemu, 

Drugą nagrodę w wysokości 
750 tys. zł otrzymaja załoga 
Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr $ w 
Łodzi Wykazuje ona również 
doskonały poziom organizacyje 
ny, wysókie przekraczanie mię 
sięcznych i kwartalnych pla- 
nów produkcji oraz dobrą ja- 
kość produkowanych towarów. 

Trzecią nagrodę w wysokość 
ci 150 tys. zł. zdobyła załoga 
PZPB w Krosnowicach. 

Sąd konkursowy _ wyróżnił 
poza tym załogę PZPB w Mir. 
sku i załogę Państwowych Za- 
Vładów Przemysłu Bawełniane. 
go Nr 6 w Łodzi. Zakłady te 
w lntach ubiegłych miały gor- 
sze wyniki pracy, a w roku 
bieżącym zwiększyły wskaźniki 
wykonania planów _ produkeyj- 
nych, podniosły dyscyplinę pra 
cy i osiągnęły wysóki poziom 
na odcinku socjalnym i szkole 


przemysłowi 


Rozprawa toczyła się w at- 
mosferze niezwykłego zainte- 
resowania. Już na dwie gódzi- 
ny przed jej rozpoczęciem, 
przed gmachem sądu przy 
Bow-Street zaczęli się groma- 
dzić dziennikarze brytyjscy 1 
zagraniczn: oraz publiczność. 

Rozprawę prowadził przewo 
dniczący Sądu, Lawrence Dun 
ne. W obronie Eislera wystą- 
pili: członek parlamentu Pritt 
f adwokat Collard. Ambasado- 
ra Stanów Zjednoczonych za- 
stępowało kilku adwokatów z 
p. Holmesem na czele, 

Zastępca Stanów Zjednoczo- 
nych wysunął szereg wi 
sków i zastrzeżeń formalnych, 
mających na celu odwleczenie 
sprawy. Zakwestionował on 
m. in. identyczność Eislera i 
zaproponował sprowadzenie 
ze Stanów Zjednoczonych 
świadka na stwierdzenie jego 
tożsamości. Adwokat Holmes 
podał, że Eisler fałszywie wy- 
pełnił szereg formularzy zwią 
zanych z jego bezskutecznymi 
podaniam: o zezwolenie na wy 
jazd ze St. Zjednoczony 

Z uwagi na to, żi 
układu anglo-ameryka jej 
w sprawach o składanie fał- 
szywych danych nie obowią- 
zuje ekstradycja, Holmes uste 
kał się do rozmaitych krucz- 


Apel gospodarzy z Regno- 


saldo w wysokości 700 milio-|. 


wa odbił się głośnym echem 
wśród chłopów naszego woje- 
wództwa. Ze wszystkich stron 
napływają meldunki o zobo- 
wiązaniach, jakie podejmują 
chłopi w celu należytego ucz- 
czenia Święta Ludowego. Z ^l 
brzymiej ilości napływających 
zobowiązań podajemy kilka 
najcharakterystyczniejszych. I 
tak chłopi z gminy Bar- 
czew (pow. sieradzki) zobowią 


|zal: się naprawić drogi gro- 
|madzkie o łącznej długości o- 
dniej odbywa się obniżanie po |koło 4 km. Niezależnie od te- 
datków, podczas gdy rosną KTe go zobowiązali ste oni wybu- 


dować nowy most i navrawić 


[kilka innvch. oraz oczyścić rolton snasób już wszystkie gro- 


Eisler zwolniony 


Kapitulacja imperialistów przed jetlnomyślną opinią świata 
LONDYN (PAP). — Znany antyfaszysta niemiecki Gerhardt 
Eisler, porwany z pokładu „Batorego* i aresztowany przez 
policję brytyjską z rozkazu Amerykanów, 
zwolniony przez sąd londyński, który odrzucił jako nienza- 
sadnione, żądanie władz amerykańskich wydania Eislera. 


został w piątek 


ków prawnych, aby wykazać, 
że Eisle" dopuścił się krzywo- 
przysięstwa, które należy do 
przestępstw, _ podlegających 
ekstradycji. 

Ta absurdalna teza została 
rozbita przez posłą Pritta, któ 
ry podał definicję prawną 
Krzywoprzysięstwa i dowiódł, 
że w postepowaniu Fislera 
nie było ani jednej cechy krzy 
woprzysięstwa. 

Oświadczenie Pritta było 
krótkie, rzeczowe i skrzyło się 
dowcipem, podczas gdy za- 
stępca Stanów Zjednoczonych 
składał długie oświadczenia, w 
których brak argumentów u- 
siłował zastąpić rozmaitymi 
cytatami z orzeczeń sądowych. 

Brak dowodów i argumen- 
tów ze strony pełnomocnika 
ambasady amerykańskiej oraz 


niowym. 


slera lotem błyskawicy roze 
szła się po całym Londynie. 
Przed sądem gromadziły się 
tłumy ludzi wznosząc okrzyki 
na cześć Eislerą. Zebrani 0- 
klaskiwali Eislera, gdy wsta- 
dał do taksówki. 


OŚWIADCZENIE EISLERA 

Po zwolnieniu Eisler złożył 
dziennikarzom oświadczenie, 
w którym powiedział m. in.: 

Wyrażam swą najgłębszą 
wdzięczność Rządowi Polskie- 
mu 1. narodowi polskiemu. Je- 
stem również wdzięczny tym 
licznym Anglikom, którzy 
przyszli mi z pomocą. Pragnę 
teraz jaknajszybciej wyje- 
chać do Lipska. Zapewniam 
wszystkich, że będę pracował 
w Niemczech w interesie po- 
koju i postępu. 


Olbrzymie pożary 


w Ivdiach 


jasność argumentacji posła 
Pritta były tak oczywiste, że 
nikogo nie zdziwiło oświad- 
czenie sędziego, uważa spra 
wę za dostatecznie wyjaśnio- 
ną. 

W tym stanie rzeczy sędzia 
ogłosił orzeczenie, oddalające 
żądania Stanów  Ziednoczo- 
nych w sprawie wydania Ei- 
slera i nakazujące niezwłocz- 


ne wypuszczenie go na wol- 
ność. 


LONDYN, (PAP) — Jak do 
nosi z Kalkuty Agencja Reute- 
ra, olbrzymi pożar w dzielnicy 
handlowej minsta wyrządził szko 
dy na 30 milionów rupii, Ofiar 
w ludziach nie było. 

W tymże .daiu ogień 
wielkie zapusy bawełny w fa 
bryce w Ahmedabad w odległo 
foi 28 mil na północ od Bomba 


strawił 


Wiadomość o zwolnieniu Ei- ju. 


T 


wy w gromadzie Kuśnie, Ste- 
fanowie i Pyszkowie. 

Na uwagę zasługują uchwa- 
ty podjęte przez chłopów z 
gminy Bartochów, którzy zobo 
wiązali się do wybudowania ż 
naprawienia wyrwy w wałach 
rad rzeką Wartą długości 1,2 
km, zaś gospodarze z groma- 
dy Łabędzie tejże gminy zo- 
bowiąza!: się do wybudowania 
jednego pietra remizy strażac- 
kiej, oraz. świetlicy ZSCh. 

Godna naśladownictwa jest 
uchwała Powiatowego Zarzą- 
du Związku | Samopomocy 
Chłopskiej w Sieradzu, któ- 


ry postanowił zorganizować 
68 kół gromadzkich ZSCh. W 


Chłopi uświetnią czynem Święto Ludow 
Rolnicy pow. sieradzkiego odpowiadają na apel Regnowa 


mady w ziemi sieradzkiej po- 
siadać będą swoje koła samo- 
pomocowe, 


* * 


* 
Nie pozostają w tyle chłopi 
z powiatu łowickiego. I tak 
np. gospodarze z'gminy Dąbko 
wice zobowiązali się dla ucz- 
czenia Święta Ludowego w 
ciągu jednego dnia zwieźć 150 
furmanek żwiru na budową 
gmachu Liceum w Łowiczu. 
"Tegoroczne Święto Ludowe 
bedzie wielkim przeżyciem dlą 
całej polskiej wsi. Będzie ono 
mobilizacją w walce o pokój, 
o odbudowę krajn, o jedność 


ruchu ludowego. * soinez rose 
hatniaza-chłopski. 


Str. 2 


Co widziałem w ZSRR 


Spotkania z ludźmi radzieckimi 


W czasie przeszło 3-tygoduiowego pobytu w ZSRR dzien- 
nikarze i pisarze polscy zetknęli się z wielką liczbą ludzi 
radzieckich, z robotnikami, chłopami i inteligencją, z ludź- 
mi młodymi i podeszłego wieku, w stolicy i w dalekich czę 


ściach kraju. Spotkania te, rozmowy z ludźmi 


radzieckimi, 


zapoznanie się z ich życiem, sposobem myślenia i działal- 
nością — było dla nas wszystkich największym przeżyciem. 
Wiele bowiem jest rzeczy pięknych i wspaniałych w ZSRR, 
ale nie ma nie piękniejszego nad ludzi radzieckich! 


W fabryce maszyn rolni- 
czych w Lubiercach pod Mo- 
skwą poznaliśmy młodego jesz 
cze stosunkowo człowieka, in- 
żyniera Majata. Inż. Majat 
jest obecnie głównym inżynie 
rem wielkiej fabryki,, znanej 
całemu Związkowi Radziec- 
kiemu 1 wielu ludziom poza 
granicami ZSRR. Pabrykę w 
Lubiercach znają łudzie rów- 
nież w Polsce, ponieważ wy- 
stawia ona swe eksponaty na 
wielu” wystawach zagranicz- 
nych, w tej liczbie i ną Tar- 
gach. Poznańskich. Warto po- 
słuchać historii życia inż. Ma- 
jata,  opowiedzianej zresztą 
bardzo niechętnie — na nasze 
natarczywe prośby. 


Historia życia 
inż. Majata 


Przed 17 laty zaczął praco- 
wać w pewnej moskiewskiej 
fabryce chemicznej młody, 
niewykwalifikowany robotnik. 
Młody człowiek po pracy u- 
czył się w szkole wieczorowej. 
Po ukończeniu jej wstępuje 
do wyższej uczelni technicz- 
nej — ciągle jeszcze nie prze- 
rywając pracy zawodowej. 
Kończy Instytut Techniczny i 
rozpoczyna pracę w Biurze 
Konstrukcyjnym fabryki ma- 
szyn rolniczych. Po kilku la- 
tach młody inżynier konstru- 
uje nowy, oryginalny typ ma- 
szyny rolniczej. Maszyna oka- 
zuje się bardzo praktyczną i 
użyteczną, znacznie lepsza, niż 
maszyny zagraniczne. Kon- 
struktor pracuje ciągle nad 

raza 


W. Churchill 
doktorem sztuki wojenne 


LIVERPOOL (TELEPRESS) 
Winston Churchill otrzymał ty 
tuł naukowy, którego się nigdy 
nie spodziewał, Mianowicie by- 
li kombatanci z Liyerpoolu 0b-| 
darzyli go tytułem „doktorai 
Sztnki wojennej'', 

W momencie, gdy wspomnial 
ny podżegacz wojenny jadąc sa 
mochodem zbliżył sią do micj.| 
skiego ratusza, gdzie miał 0. 
trzymać tytuł dra honoris enu- 
sa Uniwersytetu w Liverpoolu 
obrzucono auto tysiącem 
tok; na których widniał napi: 


Świata obdarzają Churchilla ty 


tutem „Dr. sztuki wojennej** 


nowymi, coraz bardziej złożo- 
nymi modelami i typami ma- 
szyn rolniczych. Za skonstru- 
owanie pierwszego kombajnu 
do zbiórki Inu otrzymuje na- 
grodę stalinowską, Inż. Majat 
nie zną innej troski nad tę, by 
fabryka jego dawała więcej, 
niż dotychczas maszyn rolni- 
czych dla kołchoźników — 
liczba 100 tys. maszyn rolni- 
czych produkowana obecnie w 
ciągu roku nie zadowala go—i 
ponad tę, by jak najlepiej uto 
rować drogę do najwyższych 
osiągnięć życiowych młodzie- 
ży pracującej w fabryce, 


Ludzie decydują 
o wszystkim 


Historia życia inż. Majata 
nie jest czymś wyjątkowym i 
nikt jej w ZSRR nie uważa 
za wyjątkową. Jest to właści- 
wie historia typowa, historia 
całego pokolenia wychowane- 
go -przez władzę radziecką. 
Historia pokolenia, któremu 
socjalizm otworzył drogę do 
pracy 1 wolności. Spotykali- 
śmy ludzi takich, jak inż, Ma- 
Jat w wielu  przedsiębior- 
stwach 1 instytucjach radziec- 
kich. Są on: wytworem rewo= 
lucji socjalistycznej i budow- 
niczymi socjalizmu. Ich talen- 
ty nie zostały zmarnowane i 
zaprzepaszczone. Ich nienasy- 
cony głód wiedzy i pęd da 
twórczej pracy zostały mądrze 
pokierowane przez władzę ra- 
dziecką i przez partię bolsze- 
wicką, dla dobra ich samych 
i dla dobra ojczyzny soċjali- 


t ludzi jego pokroju patrzy w 
|przyszłość z wiarą i spokojem. 
Widzi ona jasną 1 szeroką 
drogę życiową przed sobą. 
Droga ta prowadzi do komu- 
inizmu, a przyświeca jej mą- 
dra zasada, którą kieruje się 
kraj socjalizmu: ludzie decy- 
ldują o wszystkim! 


Ze- 
jtenęliśmy się z nimi również 
pare tysięcy kilometrów od 
Moskwy, w syberyjskim koł- 
ichozie „Gigant“. Zetknęliśmy 
się tam również z ludźmi ta- 
kimi, jakich poznaliśmy już w 
|Lubiercach. 


Twórcy kołchozu 
Gigant" 


Chcę opowiedzieć o Szadri- 
ie, przewodniczącym kołcho- 
zu „Gigant”, położonego u 
stóp gór ałtajskich. Wysoki i 
|barczysty mężczyzna, herku- 
lesowej budowy, pracował w 
kołchozie „Gigant” do chwili 
[wybuchu wojny. Po zdemobi- 
lizowaniu się wrócił na swoje 


jlrinem po ogromnym gospo- 
ldarstwie (kolchoz ma 6,5 tys. 


„Miinjący pokój ludzie W ACH Chadzimy z Sza- 


ha ziemi) 1 słuchamy” opowia- 
dania o tym, co robią i co za- 
mierzają dalej robić kołchoź- 
nicy, oglądając zarazem w na- 
turze niektóre wyniki tej pra- 
cy. Szadrin pokazuje nam 
ogromne budynki gospodar- 
skie, doskonale utrzymane by- 
gło, pokazuje nam elektrow- 
nię wodną, zbudowaną siłami 
samych kołchoźników, tartak, 
młyn, auta ciężarowe i oso- 
bowe, konie robocze i wyści- 
gowe. Oglądamy gospodar- 
stwo kołchozowe, będące w 
stanie szybkiego wzrostu 1 roz 
woju, będące na drodze do 
przekształcenia się w napraw- 
dẹ wzorowe gospodarstwo so- 
cjalistyczne. 


nOgniwa wybitnej 
jakości“ 


Pytamy, jak kołchoz doszedł 
do tego stanu? Szadrin w od- 
powiedzi prosi nas o porozma- 
wianie z paroma kołchoźnika- 
mi. Rozmawiamy z kilkoma 
kołchożnikami, m. in. z 59- 
letnim Boczkowem ¿ z mło- 


dym, niedawno dopiero zdemo 
bilizowanym Mandrowem. O- 
powiadają nam o pracy tzw. 
ogniw wybitnej jakości, jakie 
organizują się w kołchozach. 
O tym, jak kołchożnicy, korzy 
stając z pomocy nauki i tech- 
niki walczą np. o osiągnięcie 
urodzaju 30 cetnarów pszeni- 
cy z jednego hektaru, o tym 
ile pracy i troski wkładają w 
tę walkę. Kołchoźnicy opo- 
wiadają bardzo powściągliwie, 
ale tajemnica powodzenia, źró 
dło rozkwitu wsi socjalistycz- 
nej, którą widzieliśmy w ser- 
cu Syberii ujawnia się nam 
całkowicie. Socjalistyczny sto- 
sunek do pracy i do własno- 
ści, przywiązanie do swego 
dzieła, gorące pragnienie roz- 
kwitu i potęgi ojczyzny ra- 
dzieckiej — oto co podnosi na 
wyżyny ludzi, uskrzydla ich 
do pracy i do suk- 


cesów w Moskwie, na Syberii, 
wszędzie, w całym kraju. W 
kraju Rad ludzie decydują o 
wszystkim. 

J. Kowalewski 


Przed Kongresem Związków Zawodowych 


AKCJA SO 


Państwo Ludowe stwarza w 
go coraz to nowe móżliwości rozwoju akcji 


gospodarcze- 
socjalnej, która 


stanowi istotny element poprawy warunków bytu klasy robot 


niczej, 


Akcja ta doznała ma, 
go poparcia ze strony najwięk- 
szego w Polsce pracodawcy — 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
diu, które w roku ubiegłym 
przewidziała w swoim budżecie 
specjalny fundusz socjalny, sta 
nowiący 5 procent ogólnego 
funduszu płac w przemyśle i 
handlu państwowym ż ustaliło 
wespół ze Zw. Zaw. zasięg akcji 
socjalnej oraz jej cele i zada- 
nia, 

W ten sposób z nieskoordyno 
wanych początkowo poczynań, 
Związków Zawodowych i admi- 
mistracji zakładów pracy, finan 
sowanych przez przedsiębior- 
stwa od wypadku do wypadku 
ża środków obrotowych lub in 
westycyjnych, zrodziła się w 
roku 1948 wielka zorganizowa- 
na dziedzina pracy społecznej, 
oparta o własny budżet. 

Głównym działem akcji so- 
cjalnej jest Opieka nad Mat- 
ką i Dzieckiem, która obejmuje 
stacje opieki, półączone z ku- 
chniami mlecznymi dia niemo- 
wit oraz żłobki, przedszkola, 
ogródki jordanowskie, kolonie 
i półkolonie letnie, Świetlice 
dziecięce i prewentoria, w któ- 
rych dożywia się dzieci oraz 
kolonie lecznicze, Z sum prze- 
znaczonych na akcję socjalną 
finansowano są również wczasy 
pracownicze, wycieczki gwig- 
teczne, ambulatoria fabryczne, 
pomoc sanitarna, kąpieliska i 
działalność kulturalno-oświato- 
wa oraz wychowania fizyczna i 
sport. Z funduszów nkcji socjal 
nej pokrywa się takża koszty 
administracyjne stołówek pr: 
sowniczych, wydatki na podnie 
sinnie użyteczności ogródków 
dzinłkowych oraz zasiłki dla 


kas zapomogowo - oszczędnó- 
jściowych. 

W roku 1948 na akcję socjal 
ną w państwowych przedsię- 
biorstwach przemysłowych i 
handlowych wydano około 6 1 
pół miliarda złotych, z czego 
52,7 procent pochłonęła Opieka 
nad Matką i Dzieckiem. Ponad 
to wypłacono KCZZ 0,5 proc. 
ogólnego funduszu płac na sk- 
cję kułturzlno-oówiatową oraz 
0,3 procent na wychowanie fi- 
zyczne. 

Wo roku bieżącym alicja 50 
cjalna jest znacznie rązszerza- 
ma. Dla pracowników, zatrud. 
nionych w państwowych przed 
siębiorstwach przemysłowych i 
handlowych, przeznaczono na 
ten cel poważną sumę 13,756 
milj. zł. W innych zakładach 
pracy w sektorze  uspołecznio- 
nym akcja socjalna  pochłoni. 
okoła 13 miliardów zł. Wresz- 
cie nowa ogólnokrajowe umo- 
wy zbiorowe, zawarte ostatnio 
między Związkami Zawodowy 
mi a grzedsiębiorstwami  pry- 
watnymi, nakładają ma praco- 
dawców obowiązek wpłaty co 
miesiąc 8 procent funduszu 
płac na skcję socjalną , co da 
również powsżne sumy. 

Wielki wzrost kredytów w 
Ib. na cele socjalne w porówna 
niu z rokiem poprzednim świad 
czy o wielkiej trosce Polski Lm 
dowej o człowieka pracy i 0 
tym, że każdy dalszy krok na 
drodze naszego rozwoju gospo- 
darczego jest również krokiem 
naprzód w porawie bytu mas 


pracujących. Oczywifrie jest to 
możliwa tylko w kraju, gdzie 
zlikwidowana została władzą 
klasy wyzyskiwaczy, 
W państwowych zakładach 


= 


W roku 1934 ukazala się książ 
ka Janiny Baryckiej p. t. „Sto 
sunek kleru do państwa i oświa 
ty”. Książka ta oświetla na 
podstawie  dokumontów rolę 
pewnej części kleru na Śląsku 
w germnnizowaniu tych ziom 


zarówno w lntach przed, jak i 
po pierwszej wojnie wiato- 
wej. 


Oto garść konkretnych fak- 
tów, podanych przez Janinę Ba 
rycką: 

„Poseł ksiądz Jażdżewski w 
sejmie pruskim w dniu 4. 3. 
1891 tak powiada: 

„Agitację polsko - narodową 
wnieśli na śląsk Górny z ze- 
wnątrz redaktorzy gazet, a ru. 
chu tego politycy polscy nia bę 
dą podzielać, przeciwnie, będą 
starać się o utrzymanie stanu 
posiadania centrum‘, 

Jeszcze dobitniej wypowiada 
się ksiądz Stablewski w roku 
1894: » 

„Potępiam propagandę pol- 
ską na Górnym Śląsku, bo w tej 
ćzielnicy oddzielonej na pod. 
stawie prawno . państwowej 
przez 5 czy 6 stuleci od. Polski, 
a zatem w czasie, w którym u- 


CJALNA 


przemysłowych i handlowych o- 
taz instytucjach spółdzielczych 
akcję socjalną prowadzi admini 
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„| Jak niektórzy księża 
emczyli Górny Śląsk 


czucia narodowego w naszym 
zrozumieniu w ogóle nie było, 
rczbudzania tego uczucia nie 
posiąda w dobie dzisiejszej 
żadnego nprawnienia''. (Pol. 
ska Zachodnia** 16. 3. 1933 r, 
artykuł dr. X. p. t. „Konkordat 
Watykanu z Niemcami a Pol- 
Ska**), 

Stosunek kleru do polskości 
naszych dzielnie zachodnich w 
późniejszych czasach charakte- 
ryzujo następujący artykuł p. t. 
„Tam (to jest na Śląsku Opol- 
skim) kler okrutną macochą 
wobec Polaków, tutaj czułą, fo- 
rytującą opiekunką Niemców'* 
„Polska Zachodnia*'* 29, IV. 
1932 r.). 

„Musimy kategorycznie stwier 
dZi6, że w parafiach naszych w 
Województwie w sposób wprost 
uderzający  forytuje się ruch 
niemiecki'*, 

„Tako przykład wskażemy na 
znamienne objawy na terenie 
parafii kościoła N, M. P, w Ka 
towicach, gdzie — proboszczem 
jest ksiądz Polak, odznaczony 
nawet złotym krzyżem Za po- 
przednie zasłigi narodowe. Zo. 
baczymy teraz, czyje to życie 
„kulturaine'* rozwija się pod 
opieką wspomnianego urzędu 
parafialnego. Oto na murach za 
budówań tego kościoła figurują 
w ostatnich czasach niemal wy 
łącznie plakaty niemieckie, re- 
Wlamujące coraz to inną impro- 
zę jakiegoś „Katholische Ve- 
reinu'*, odbywającą się w ño. 
mu parafialnym. Te afisze nie- 


stracja zakładów przy Ścisłej 
współpracy Rad Zukjadowych i 
pod kontrolą Związków Zawodo 
wych. Natomiast akcja socjal- 
na dla pracowników samorządo 
wych, administracji państwo- 
wej oraz przedsiębiorstw pry- 
watnych kierowana jest bezpo 
średnio przez Związki Zawodo- 
we. Ruch zawodowy ma tn 
więc do wypełnienia ważne i 
wdzięczne zadania, Jodnakże 
wiele związków w roku ubieg- 
łym nie opanowało organizacyj 
nia akcji socjalnej tak, że z 
oczywistę szkodą dla pracowni 
ków część funduszów, przezna- 
czonych ną ten cel, nie została 
w ogóle wykorzystana. 

Związek Włókniarzy, który 
zrzesza w swoich szeregach 
wielką ilość kobiet, nie dopilno 
wał zorganizowania przy wielu 
zakładach żłobków oraz wyposa. 
żenia ambulatoriów  fabrycz- 
nych. Zdarzały się również wy 
padki, że ogniwa związkowe 
przeprowadzały przydział kre- 
dytów w sposób  biurokratycz- 
my i mechaniczny, bez wnika- 
nią w istotne potrzeby pracow 
ników. W ceh poprawy tego 
stanu rzeczy KOZZ rozpoczęło 
przygotowywanie fachówych 
wykwalifikowanych referen- 
tów socjalnych przy zarządach 


głównych związków oraz przy 
ORZZ-tach. 

Akcja socjalna stanowi istot 
me zadanie ruchu zawodowego 
i Kongres Związków Zawodo* 
wych, po którym klasa robotni 
cza oczekuje usprawnienia pra 
cy związkowej, winien wska- 
zać drogę poprawy również i 
ma tym odcinku, 

J. F. Oh. 


mieckie, bogate, rzucające się 
w oczy, panują tam niepodziel. 
mie: Gdy zaś jakaś organizacja 
polska urządza tam, zresztą 
dziwnie rZadko, jakąś imprezę, 
to jej ubożuchnego ogłoszenia 
trzebą szukać dopiero na sę- 
siednim płocie. Polskie organi. 
zacje, znajdujące jeszcze przy- 
tułek w domu parafialnym, są 
widocznie tak onieśmielone fo. 
rytowaną ofensywą niemiecką, 
że boją się nawet korzystać z 
tego samego miejsca, gdzie kró 
llnją plakaty niemieckie 1 u: 
lmieszczają  wstydliwie swojej 
plakaty na płocie''. 

Ciekawy fakt, windczący o 
poczucia polskości przez nie. 
których wyższych dostojników 
Kościoła, podnje „Gazeta Pod- 
laska** z roku 1930 w Nr. 24 
pod wymownym tytułem: 
fiagranti"*. 

„Ksiądz Kardynał Kakowski, 
jako regent, przejawił kiedyś 
nawet zbyt daleko posuniętą 
cstrożność. Wielki wiec obywa 
telski w Warszawie za Rady Re 
gencyjnej wyniórł ongiś rezolu- 
cię, aby przemianować ulicę 
Berga na ulicę Traugutta, Na 
czeje davutacji, jaka zwróciła 
się do ks, kardynała, był póź- 
niejszy minister oświaty, a je. 
Szcze później premier prof. Po- 
nikowski, ale wtedy ksiądz kar 
Ayna? kategorycznie odmówił 
swej zgody na tę zamianę tek, 
że po dłuższej burzliwej rozmo- 
wie, deputacja opuściła niego. 
ścinne progi ks. kardynała, na- 
wet nie pożegnawszy go odpo- 
wiednio do jego godności'*, 

Tyle mówią konkretne fakty, 
zaczerpnięte z dalszej i bliższej 
przeszłości i obraznjące stosu. 
nek pewnej cześci kleru do tego, 


co polskie, 8. P. 


zzz 


się. Kowszow podszedł do drzwi i uchylił je. Kuźma 
Kuźmicz obserwował go z niecierpliwością. 


W. Bżaiew 
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Kuźma Kuźmicz usiadł posłusznie. 


Daleko od Moskwy 


Aleksy przetar! oczy — bezsenne noce nie przeszły 
bez śladu, patrzył z trudem, miał wrażenie, jakby oczy 
były zasypane pyłem. 


— Powiedzcie mi, drogi Kuźmo Kuźmiczu, jakie kon- 
kretne wnioski wyciągnęliście dla siebie? Bo jeśli ktoś 
żle zrozumie wasz dzisiejszy stan, to może pomyśleć, że 
rozczarowaliście się do swojej specjalności inżyniera- 
budowniczego, której to specjalności poświęciliście pra- 
wie czterdzieści lat... Czy tak? 


Topolow poruszył się w fotelu. 

— Nie trzeba mówić o mnie. Z takiego stuletniego 
dziada już nic dobrego się nie wyciosa. Chciałbym tyl- 
ko, ażeby moje smutne doświadczenie było chociaż dla 
was lekcją, człowieka, który dopiero zaczyna żyć. 


Aleksy pokiwał głową, pasmo włosów opadła na czoło, 


— Proszę nie oponować Kuźmo Kuźmiczu i nie gnie- 
wać się, jeśli będę poruszał właśnie sprawy, które was 
dotyczą. W innym wypadku nasza rozmowa będzie po- 
zbawiona sensu. 


Ktoś znów zajrzał do pokoju, ale natychmiast cofnał 


— Ustaliliśmy jedną najgłówniejszą prawdę: nie ist- 
nieje dla nas nic ważniejszego od naszych obowiązków 
wobec ojczyzny. Każdego możemy szacować tylko na 
podstawie pracy dla niej, jaką oddaje. Powiedzieliście 
dobrze: czas leci szybko; życie nasze podobne jest do bu- 
rzliwego potoku. Słusznie, I czy trzeba wyjaśniać, dla- 
czego tak jest? A jeśli to jest słuszne, to musimy bez- 
apelacyjnie przyjąć szybki bieg naszej epoki. Należy 
swoją osobę zastosować do tej szybkości, uważać ją za 
normalny objaw życia. 

W korytarzu słychać było szmery — to pracownicy 
przybyli do biura. 

Do gabinetu weszła Muza Filipowna, poprawiła bino- 
kle i przywitała się w sposób bardziej opanowany, niż 
gdyby nie zastała Topolowa — bała się trochę i nie lubi- 
ła starego. 

— Główny inżynier prosił, abym zobaczyła, czy już 
jesteście, Aleksy Mikołajewiczu. Punktualnie o dziewią- 
tej czeka na was. 

Kowszow rozwichrzył włosy i przysunął sprawozda- 
nie. Kuźma Kuźmicz wstał: 

— Musimy rozmowę odłożyć. 

— Nie, nie będziemy odkładać, — nie zgodził się Alek- 
Sy. — Na początku postawiliście wyraźny warunek: roz- 
mowa ta powinna być pierwsza i ostatnia i należy ja 
skończyć, zanim rozpocznie sie dzień pracy. 


— Mówicie: „Tracę oddech. Nie podążam za czasem, 
zmieniłem talent na miedziaki. Nie wypełniłem przy- 
sięgi młodości — ostygłem, zgasła inercja ruchu..." 

— Czy to prawda, Kuźmo Kuźmiczu? Doskonale, że 
osądzacie się tak surowo — to oznacza, że nie zamierza- 
cie spoczywać na laurach w zadowoleniu i spokoju... Czy 
jednak nie nagadaliście w uniesieniu na siebie w zapale 
zbyt wiele? My, młodzi inżynierowie, zawsze wiedzieli- 
śmy, że Topolow jest wielkim radzieckim budowniczym 
i widzieliśmy w nim wzór godny naśladowania. Czy ten 
Topolow umarł? Co się z nim stało? 


Aleksy spostrzegł, że nerwowe ruchy zdradzają go 
i szybko wsunął ręce do kieszeni kożucha. 

— I ja również składałem przysięgę młodości — mo- 
że tak samo wzruszającą i komiczną. Miałem nawet uło- 
żoną własną pięciolatkę — nauki, pracy, wszelkich 
osiągnięć. Od tej pory upłynęło dziesięć lat. W tym cza- 
sie zrozumiałem, iż wiele spraw układa Się nie tak, jak 
planowałem... Przecież to, co nazwaliście przysiegą mło- 
deści — jest pewną cudowną tezą. Życie robi korekty 
naszych schematów i tez. I to dobrze! Nie daje się 
wtłoczyć, jak „rozkład lekcji do drewnianej ramki. Naj- 
weżniejszym jest — nie zapomnieć swojej przysięgi — 
wśród skomplikowanych i nieoczekiwanych doświad- 
czeń życiowych. 


d e. n. 


Nr 145 


Od fabryki do fabryki 


powędruje wystawa gazetek ściennych 


Wystawa gazetek ściennych 
zorganizowana przez „Głos” — 
była eskperymentem, który 
mie miał precedensu w krót- 
kiej historii istnienia łódzkich 
gazetek fabrycznych. Nie wie- 
dzieliśmy nawet, organizując 
ją, że wzbudzi tak wielkie za- 
interesowanie wśród łodzian. 

W c'ągu czternastu dni trwa 
nia wystawy, nieprzerwanym 
potokiem szli zwiedzający. Po 
nad . jedenaście tysięcy osób 
przewineło się przez sale Spół 
dzieln: Pracy  Artystów-Pla- 
styków, przy ul. Piotrkowskie; 
102a. Przychodzili robotnicy 
z fabryk, przychodziła mło- 
dzież szkolna, przychodzili ucz 
niowie szkół przemysłowych, 
wartownicy ze Służby Ochro- 
ny Kolei i żołnierze W, P. 
Dzienna frekwencja wynosiła 
od 100 — 1000 osób. 

Znamienny jest oddźwięk, 
Jaki znalazła wystawa. Już w 
trakcie jej trwania zaczęto 
zgłaszać do nas nowe ekspo- 
naty z fabryk, które dotąd 
nie pomyślały o uczestnictwie 
w wystawie, nie doceniając 
jej znaczenia. Nie bacząc na 
szczupłość miejsca, trzeba by- 
ło umieścić dodatkowo 22 ga- 
zetki, O czym to świadczy? 
Świadczy to, że wystawa u= 
przytomniła towarzyszom te- 
daktorom wagę ich pracy, u- 
dowodniła im, że gazetka 
ścienna to nie tylko sprawa 
ich własnych fabryk, ich oso- 
bistej ambicji, że do gazetek 
ściennych przywiązuje duże 
znaczenie Partia i cała klasa 
robotnicza, 

W dużym stopniu dopomo- 
gło nam do tego Polskie Ra- 
dio popularyzując wystawę 
przez specjalną audycję w 
dniu otwarcia, 

224 wypowiedzi zwiedzają- 
cych zostały wpisane do 
shromnej Księgi Pam:ątkowej. 
wśród nich znajdujemy zarów 
no wypowiedzi krytyczne, jak 


E 


i0: 


Lekkomyślnie i niedbal 
Garacowała swój: plon oszcze.” 
$elowy Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnege. 
Pracownicy wszystkich og- 
niw działającej w Łodzi  wa- 
jewództwie łódzkim Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego rozpatrując w początku 
bieżącego roku wydatki bud- 
żetowe tej instytucji uznali, 
że będą w stanie zaoszczędzić 
w ciągu roku tylko 4 miliony 
złotych. Wyniki realizacj: pla- 


nu oszczędnościowego za I-szy | 


kwartał br, wykazują jednak, 
że w ciągu tych trzech mie- 
sięcy CHPD zsoszczędziła już 
kwotę 3 milionów 91 tysięcy 
złotych, zatem przekroczy plan 
tegoroczny przeszło trzykrot= 
nie, 

O czym to świadczy? Po 
pierwsze, że plan oszczędno- 
ściowy tej instytucji został wa 
aliwie i zbyt nisko obliczony; 
po drugie, że pracownicy 
CHPD nie oglądając się na cy- 
try planu w pracy swej stoso- 
wali możliwie największą osz- 
czędność i racjonalizację pra- 
cy. 

Dlaczego plan oszczędności 
ujęty został na tym terenie w 
cyfrach tak niewspółmiernie 
niskich? Przypuszczać nalı 
że nastąpiło to wskutek wadli 
wego wn:knięcia w całokształt 
pracy przedsiębiorstwa, wsku- 
tek niezdawania sobie sprawy 
z tlewiących w niej błędów i 
zbyt powierzchownego potrak- 
towania zagzdnienia oszczęd- 
ności. 

Komisarz _ oszczędnościowy 
CHPD, zapoznając nas z da- 
nymi cyfrowymi, dotyczącymi 
realizacji planu za I kwartał, 
podkreślał wprawdzie duży 
wysiłek oszczędnościowy po- 
szczagólnych zespołów pracow 
niczych, nie potrafił jednak u- 
dzielić nam informacji, które 
ogniwa pracowały najlepiej na 
tym odcinku, Nie rozporządzał 
też dostatecznie pogłębionym 
materiałem informacyjnym, 
który pozwoliłby stwierdzić, w 
jakich działach pracy poczy= 
niono największe oszczędności. 

Dotychczasowe wyniki rea- 
lizacji plann oszczędnościowe- 
go, choć cyfrowo pokaźne, nie 
zwalniają jednak Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego od przepracowania wa- 
dliwie skonstruowanego planu 


1 pochwały, Wszystkie jednak | 
nieomal podkreślają koniecz- 
ność stałego organizowania w 
przyszłości podobnych imprez. 
Dziś ostatni dzień trwania 
wystawy w lokalu Artystów- 
Plastyków, ale nie ostatni 
dzień jej istnienia. Na ogólne 
życzenie naszych czytelników, | 
którzy mie mogli zwiedzić wy- 


stawy z powodu oddalenia, 
bądź też z innych przyczyn, 
wystawa  przekszłałcą się w 
wędrowną. To znaczy, że bę- 
dą mogl: ją oglądać robotnicy 
w świetlicach fabrycznych. A 
więc w płerwszym rzędzie 0- | 
bejrzy ją załoga PZPB Nr 3, 
gdzie gazetki będą mmieszczo- | 
ne w sali teatralnej w ciągu 


dwóch dni — 30 1 31 maja, Na 
stępnie wystawa zawędruje do 
PZPB Nr 11 będzie ją można 

zwiedzać 2 i 3 czerwca, 
Mamy nadzieję, że ta Ino- 
wacja spotka się z uznaniem 
załóg, Rad Zakładowych i or- 
ganizacji partyjnych. Czeka- 
my na dalsze zgłoszenia, 
s. 


W dniu 24 bm. odbyło się 
rozszerzone  Plenum Komitetu 
Dzielnicy Fabrycznej PZPR w 
PZPB Nr 1 w Łodzi. 

W zebraniu wzięło udzinł oko 
ło 70 sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji par 
tyjnych oraz aktywistów, Z ra 
mienia Łódzkiego Komitetu 
PZPR uczestniczył w konferen 
eji dzialnieowej, tow. Walenty 
Wende. 

Referat sprawozdawczy z o- 
brad IT Plerum KO PZPR, wy 
głosił I sekretarz Dzielnicy Fu 
brycznej tow, Kaczmarek, oma 
wiając szczegółowo referaty 
tow. tow. Bieruta, Gyrankiewi- 
cza | Zambrowskiego, wygłoszo 
ne na Plenum KC oraz zazna- 
jamiając uczestników konferen 
cji z uchwałami i wytycznymi 
JI Plenum KC PZPR. 

Nad referatem  sprawozdaw- 
czym tow, Knezmarka, zabiera 
ło głos 17 towarzyszy, porusz 
jac palące zagadnienia, politycz 

stojące obee 


Najszerzej i najżywiej dy- 
skutowano nad sprawą udziału 
naszej partii w Światowej wal- 
ce o pokój. Towarzysze wielo- 
kronie podkreślali, że to, co 
wielu partyjniakom wydaje s 
zwykłą codzienną pracą partyj 
ng, a więc szkolenie partyjne, 
kolportaż prasy, rozwijanie pra 
cy propagandowej w masach 
bezpartyjnych i udział w pra- 
tach organizacji partyjnej nad 
zwiększeniem i _ polepszeniem 
produkcji przemysłowej, to jest 
właśnie nasza walka o utrwale 


ło przełomu w dotychczasowych 


Komitet Dzielnicy Fabrycznej obraduje 


nad uchwałami II Plenum KC PZPR 


ze wsią omówił tow. Gabara, 
zwrnesjąc uwagę na to, że ce 
lem robotniczych brygad  łącz- 
ności ze wsią jest między inny | 
mi oddziaływanie ideologiczne 
na masy chłopskie w celu u| 
gruntowania trwałych podstaw | 
sojuszn rohotniczo - chłopskie- 
go 

W podsumowaniu dyskusji, 
przedstawiciel Komitetu Łód: 


Odkrycie i zastosowanie w ro | 
ku 1944 stroptomycyny dokona 


metodach loczenia grużliey. 
Wielu Iudzi chorych na grnżli 
zezególnie w początkowych fa- 
zach jej rozwoju powróciło dzię 
ki streptomycynie do zdrowia. 
Lek ten posiada jednak złośli. 
we dzisłania uboczne, które nie | 
jednokrotnie uniemożliwiają | 
Przeprowadzenie do końca w 
maganej kuracji. | 

Toteż niezwykle ważnym od 
kryciem jest wynalezienie no- 
wego Środka skutecznie zwal- 
czającego laseezniki Kocha, ja-| 
kim jest kwas paraaminosalicy- 
lewy w skrócie zwany „PASem‘‘ 
Leczenie PASem dało nieoczeki 
wang rezultaty. Próby przepro- 
wadzane w Szwecji wykazały, 
ża chorzy leczeni tym związ- 
kiem chemicznym już po ilin | 


nie światowego pokoju. 

Wiele uwagi poświęcili towa 
rżysze sprawie wzmocnienia 
czujności klasowej walki z 
wrogą propagandą. 

Mówili o tym towarzysze: 
Sobczak, Zieliński, Zasadziński 
i Szymczyk podkreślając, że 
zbyt częsta nawot dobrzy akty 

Sei zapominają o tym, iż 
wróg klasowy nie został jesz- 
cze całkowicie obezwładniony, 
czyha tylko, by szkodzić kla 
sie robotniczej w budowaniu 
socjalizmu w naszym kraju. 

Niemniej żywo dyskutowali 
towarzysze nad sprawami uak- 
tywnienia pracy młodzieży 
ZMP-owskiej i kobiet, Dysku- 
tanei stwierdzali konieczność 
stałego współdziałania organów 
partyjnych z organizację mło- 
dzieżową i kobiecą, oraz konie- 
czńość dalszej aktywizacji mło 
dzieży w wypełnianiu zadań 
produkcyjnych, przez tworzenie 
młodzieżowych brygad pracy. 

W dalszym toku dyskusji, to 
warzysze Zasadziński 1 Andrze 
jak omówili znaczenie zbliżają 
cego się II Kongresu Związków 
Zawodowych, spelując do akty 
wu partyjnego, o pogłębienie 
pracy związkowój w celu lepsze 
go niż dotychczas oddziaływa- 
nia na masy bezpartyjne, zrze- 
szone w Związkach, 

Zagadnienie łączności miasta 


Tow. Gertner pracuje w Pa- 
rowozowni łódzkiej od 1917 r. | 
Po wyzwoleniu kraju, jak) 
bezpartyjny zasłużył się przy 
organizowaniu miejscowego 
Związku Koleja W 1947 r. 
dokonał wynalazku, polegają- 
cego na maszynowym rozsze- 
rzania objętości wylotów rur, 
co przyniosło Parowozowni 
300.000 zł oszczędności rocznie, 
a robotnikom oszczędza wiele 
trudu przy rozbijaniu tych wy 
lotów młotami, Wynalazkiem 
tym tow. Gertner zyskał sza- 
cunek załogi i nagrodę Mini- 
sterstwa Komunikacji. 

Obecnie wysiłki tow, Gert- 
nera, jako kierownika kuźni, 
idą w kierunku racjonalizacji 


oszczednościowego, 


i organizacji pracy, na co kła- 
dzie szczególny nacisk, 


dniach odzyskują lepsze sanio- | 
poczucie, spadek gorączki 1 


kiego PZPR tow. Wende 
omówił szeroko zagadnienie e- 
konomicznej walki z imperializ 
mem i kosmopolityzmem anglo- 
amerykańskim. 

Tow. Wende szczególnie moc- 
no podkreślił, że zwiększając 
1 wlopszając naszą produkcję=— 
zadajemy tym samym cios impe 
rialistycznej agresji. 


Kar, 


trudno osłągalne, drogie i z 
tych powodów leczenie chorych 
przy ich pomocy nie nabrało 


cio w zakładach nauko. 
wych i laboratoriach, zmierza- 
jące do nzyskania drogą synte- 
zy, przy zastosowaniu własnych 
metod, kwnsu  parnaminosalicy- 
lowego. 


Próby takie uwieńczona peł. 
nym sik przeprowadzone 
zostały przez Pabianicki Prze- 
mysł Chemiczny. Twórcami u- 
danych doświadczeń sę dwaj 
młodzi studenci. przygotowują- 
cy się obecnie do prac dyplo- 
mowych ab. ob. Grabowski Le 
szek i Tkaczyński Tadeusz. Wy 
siek tych dwóch młodych ludzi 
jest tym cenniejszy, jeśli 
zważy, że próby otrzymania 
PASU, skutecznie © łeczącego 


się 


zmniejszenie szybkości opada- 

nia czerwonych ciałek krwi. 
Oba lekarstwa 

Poki, są jednak jeszcze ciągle 


gruźlicę, dokonane zostały w 
warunkach właściwie prymityw 
nych, wskutek czego wymagań 


docierają do wicle pomysłowości, trudu i niej Twardowskiego 


ustępliwej cierpliwości, 


To i © we 


Amerykański atak 
na ładne Angielki 


Pobyt żołnierzy amerykańskich w Anglii sprawia wiele klo- 
potów władzom brytyjskim i nie przyczynia się. bynajmniej do 
acieśnienia „przyjaźni angloramerykuńskiej. Ostanio tygodnik 
„Picture Post“ zamieścił wiadomości z miasteczka Warrington 
w okręgu L:acashire, gdzie znajdują się koszary... lotników ame- 
rykańskich. Pismo donosi, że w miejscowości tej częsta docho- 
dzi do bójek między żołnierzami amerykańskimi a ludnością 
brytyjską. Zachowanie Amerykanów jest tok skandaliczne, że 
miejscowe dzienniki ogłosiły protesty przeciwko napastotcuniu 
mlodych dziewcząt przez jurnych żołnierzy amerykańskich. 


Burmistrz miasta Warrington 


złożył oświadczenie, w którym 


stwierdził m. in, że miasto to „MUSI ZOSTAĆ OCZYSZCZONE 


W zwiąsku z tymi xajściami 
Shackleton, w celu „POLEPSZI 
arglo-amerykańskich. 


rym apeluje on do Brytyjczykót 
mienia dla młodych żołnierzy 


Fatryka Chemiczna w Pabia 


niench posiada własne labora- 
torium syntetyczne, które w 
końcu ubiegłego roku oddane 


zostało do użytku, laboratorium 
to nie posiada jednak odpowie- 
dnieh urządzeń nmoźliwinjących 
prowadzenie badań nad produk- 
oją kwasu | parnaminosalicyto- 
wego. Doświndczenia prowndzo- 
ne były bez specjalnych dyrek- 
tyw nadrzędnych czynników 
Przemysłu Farmnčeutyeznogo, 
były niejako nieoficjalne, po: 
za programem. 

Ob. Ob. Grabowski i Tkaczyń 
ski musieli poradzić sobie we 
własnym zakresie i własnymi 
siłami. Teoretyczne opracowa- 
nie właściwej metody nie prze- 
sporzyła im już specjalnego tru 
du. Gorzej natomsist było z 
przktycznym wykonaniem. Na- 
leżało zbudować w pierwszym 


rzędzie mutoklaw na wysokie 
ienie, Zadanie to zostało 
ardzo dowcipnie rozwiązane 


przy pomocy ślusarzy ob. ab. 
i Zyberta. Po 


usunięciu tej pierwszej prze- 


Górnicy z wizytą u wiókniarzy 


Zespół świetlicowy kopalni Modrzejów-Niwki zwiedził 
Państwowe Zakłady Przemysłu Eaweinianego Nr 2 


Zespół świetlicowy kopalni 
Modrzejów-Niwki zwiedził Pań 
stwowe Zakł. Przemysłu Baweł 
nianego Nr 2 

Goście przechodzą z sali do 
sali, po kolei zapoznają się Z 
produkcją włókna, z historią 
powstawania materiału, 

— To prawdziwe cuda! Jaka 
misterna robota! — kiwają gło 
wami mężczyźni, a kobiety z 
zachwytem oglądają kretony i 
zwoje binłego, jak Śnieg, płót- 
na. To samo kupujemy u nas 
w Niwkąch! To jest tak — wy 
nam dajecie towary — a my 
dla was wydobywamy węgiel. 

Patrzą na siebie z uśmie- 
chem włókniarze 1 górnicy. Jed 
nakowo pożyteczna i potrzebna 
jest ich praca, jednakowo są do 
niej przywiązani. 

— Bo, 60 tu dużo mówić — 
zaczyna znów starszy górni 
tow. Hilaszek — chociaż u nas 
ima dole" w kopalni — nie 


Nasi delegaci na Il Kongres Zw. Zawodowych 
Tow. Kerol Gertner z Parowozowni Łódzkiej DOKP 


Na Kongresie tow. Gertner 
pragnie poruszyć wiele spraw 
dotyczących warunków socjal- 
nych załogi. Apelować będzie 
o zwiększenie opieki lekar- 
skiej nad pracującą matką i 
jej dzieckiem, o rozszerzenie 
ambulatorium, o zwiększenie 
miejsc na koloniach dla dzię- 
ci, oraz o założenie żłobka i 
przedszkola. 

Poza tym pragnie poruszyć 
kwestię zaliczenia kolejarzom 
lat pracy podczas okupacji i 
rozszerzenie opieki nad pra- 
cownikami sezonowymi, ustę- 
pującymi obecnie z braku 
miejsc do innych placówek, 

Tow. Gertner na pewno po- 
trafi dobrze reprezentować za 
łogę Parowozowni na II Kon- 


jest zbyt przyjemnie, ule nie 
zamieniłbym się z wami! Miły 
nam jest nasz pył węglowy i 
łoskot kilofów, i _ inigotliwe 
światełka lampek górniczych, 

— Czy dużo zmieniło się od 
chwili wyzwolenia w kopalni 
Modrzejów Niwki? 

Teraz zaczynają. mówić wszy 
sey, nawot nieśmiali i milczący 
dotąd uczniowie szkoły Prze: 
mysłowo-Górni Bo przecież 
w ciągu tych kilku lat „odwa- 
lito się“ moe roboty. „Szwaby” 
zostawili kopalnię „zaognioną*, 
nie zabezpiewzali komór, w któ 
rych wystąpił ogioń lub gaz, 
nie zastawinli filarów  oporo- 
wych, Trzeba było najpierw za 
pewnić bezpieczeństwo pracy, 
zainstalować wentylatory, aby 
tam pod ziemią móc także odet 
chnąć świeżym powietrzem. A 
potem, gdy już wszystko była 
gotowe z miejsca ruszyła robo 
ta! Zastosowano nowy, taśmo- 
wy system pracy przy wydoby 
wania węgla.  Zaprowadzono 
metodę Zielińskiego. Na. tej me 
todzie — na umiejętności wier 
conia, polega tajemnica powó- 
dzenia pracy górników, Kopal 
nia Modrzejów-Niwki posiada 
przodowników, którzy wyrabia 
ja prawie 300 procent normy. 
Kopnlnia Modrzejów-Niwki_ u- 
zyskała B razy pierwsze miej. 
sce we współzawodnirtwie. 

+. +. 

„sl to nie tylko pod  wzglę” 
dem wydobycia węgla przodoję 
górnicy Modrze 
którzy w liczbie 
chali do Łodzi 


z 
skiej kopalni stanowią dosko- 
nały zespół świetlicowy, zespół, 
który zdobył pierwsze nagrody 
na występach w Warszawie, 


modrzajów- 


Wrocławin i Katowicach; ze- 
spół do którego należą całe ro 
dziny: ojciec — górnik, matka! 


łzresie Zwiazków Zawodowych. |-— sortowaczką węgla i dzieci. 


Wzruszajęcy jest zapał, z ju 
kim ojcowie i dzieci opowiada 
ję o swej Świetlicy, 

Coraz bardziej zacieśnia się 
krag opowiadających i shicha- 
czy. Coraz żywiej biją sercu 
pod surdutami górników i roro 
Szymi fartuchami  włókniarzy. 
"e same sprawy, te same radJś 
ci Indzi, którzy wolni gospođa- 
mają w wolnej Ojezyźnie. 

Ta — w ogromnej sali fabzy 
cznej, wśród buku krosien — el 
od warsztatów i ci z kopalni 
rozumieją dobrze, że od ich pra! 
cy w fabryce i w kopalni, i na 
polu kwitoralno-oświstowym — 
zależy lepsza, jaśniejsza przy- 
szłość, 


H. Samsonowska 


Korespondenci fabrycz, 


Oszczęd. 


Przemysł pończoszniczy spro 
wadza igły z zagranicy za dro 
gie pieniądze. W naszych za- 
kładach robi się co tylko moż- 
na, by zapotrzebowanie na 
igły zmniejszyć do minimum. 
Możemy tu pochwalić się dość 
poważnymi osiągnięciami 
przez właściwe wykorzystywa 
nie posiadanych zapasów. 

Od nowego roku dyrekcja 
branżowa wprowadziła normy 
zużycia igieł na poszczegól- 
nych maszynach, I tak — na 
maszynę kotonową ustalono 
zużycie pięciu igieł na tuzin 
pończoch i 0,5 igły na tuzin 
skarpet wyprodukowanych na 
automatach. Przodownicy pra- 
cy naszych zakładów postano- 
wili zmniejszyć te normy. To 


OD SZERZĄCE] SIĘ DEMORALIZACJI". 


Rezultatem misji Shackletona był opu- 
blikowany przez niego na łamach „Picture Post" artykuł, w któ- 


dla ułatwienia „lepszego wniknięcia w mentalność amerykańską". 


do Warrinston przybył poseł 
ENIA" wzajemnych stosunków 


te, aby wyknzali „więcej zrozu- 
amerykańskich" i udziela nauk 


Produkujemy lek na gruźlicę 


Pracownicy Pabianickiego Przemysłu Chemicznego wynaleźli nową metodę 
wytwarzania kwasu paraam'no -salicylowego który niszczy laseczniki Kocha 


szkody można było jnż z csłą 


onergią przystąpić do dalszych 
badań, W końcu maren śmiała 
próby i cierpliwa praca osig- 


guęły pełny triumf. Studenci ze 
wzruszeniem wzięli w drżące 
Ronie pierwsze 20 gramów u- 


zyskanego produktu — kwasu 
parazminosnlicylowego. 
Rozpoczęły się teraz anali- 


tyczne badania jego składu. U 
tu nowa trudność, Analiza wy- 
kazała niozgodność z własno: 
ściami podawanymi przez litern 
tore przedwojenną.  Studiowa- 
nie jednak literatury | nowszej 
wykazeło, ża własności otrzy- 


wanego pradaktn są zgodne z 
wymogami a dane przedwojen- 
me były błędne. 

Metoda opracowana przez ob. 
bb. Grabowskiego i Tkaczyń- 
skiego może hyć z powodzeniem 
po dokonaniu pewnych inwesty 
cji w fabryce na 
szerszą skalę, 

W ten sposób w Polsce już w 
najbliższej przyszłości  przystą- 
pić można do masowej produk- 
cji tego cennego leku, stosowa 
nego skutecznie zagranicą prza 
ciwko gruźlicy, Według najnów 
szych sposobów leczenin PAS 
podaje się pacjentom  rówua- 
cześnie ze stroptomycyną. Pos 
łączenie to daje doskonałe fe- 
zaltaty, Laseczniki Kocha w 
środowisku kwasu paraamino- 
salicylowego giną, przy czym 
sam związek chemiczny nie 
wpływa tak ujemnie na zdrowie 
racjonta jak przy  streptomy- 
cynie, 

Masowa produkcja i stosowa. 
nie w lecznictwie kwasu para- 
aminosalicylowego może poważ 
mie przyczynić się do zwalcza. 
nia gruźlicy w naszym kraju, 

F. 8, 


ù 


stosowana 


0 z EH 


y pończosznicze 


trzech „miesięcy pracy, na 
„48 g. g. — steelon* wyprodu- 
kował 431 tuzinów pończoch, 
przy zużyciu tylko 1.555 igieł 
(norma 2.155 igieł). Tow. Sie- 
wierski na „42 g. p. — combi“ 


wyprodukował 402 tuziny, a 
igieł zużył 900 sztuk. 
Na automatach okrągłych 


ob. Matuszyńska wyproduko- 
wała w ciągu takiegoż okresu 
czasu 604 tuziny skarpet. ła- 
miae zaledwie f3 igły, Tow. 
Szulc wyprodukował 721 tuzi- 
zużytkowując tylko 90 
sztuk igieł. 

Jak z tego wynika. system 
„O* jest u mas realizowany 
również przez robotników, zda 
jących sobie sprawę z ważno- 
ści tego zagadnienia. 


im się udało. jak o tym świad 
czą podane fakty. 
Tow. Kozłowski w czasie 


Z. Kołaciński 
kores] Si fabrvesny 
PZZPP 
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Ostry protest 


przeciw aresziowoniu Eislera 
Pismo kobiat na ręce premiera Atles 

Przedstawicielkj Ligi Kobiet 
skierowały na ręce premiera 
rządu Wielkiej Brytanii, At- 
lec, pismo, w którym protestu. 
ja przeciwka brutalnemu, bez- 
przykładnemu w stosunkach 
międzynarodowych _ postępowa. 
miu władz brytyjskich na po. 
kładzia polskiego okrętu pn. 
sażorskiego „Batoryt“, 

„Kobiety polskie — czyta. 
my w tym piśmie — gorąco 
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Ii etap współzawodnictwa w Lidze Kobiet 


Sztandar przechodni zdobyła organizacja rzeszowska 
Zarząd Główny Ligi Kobiet pufczym i politycznym kobiet wiej 
dal już do wiadomości wyniki If | skich, Wyróżnione we współ- 
otapu wsyółzawańnictwa pracy| zawodnictwie zostały ponadto 
wktórym brały udział w całym |organizncje kobieco Krakowa, 
kraju wszystkie ogniwa orga- |Wroclawin, Katowie, Pomorza 
nizacyjue Ligi Kobiet. Zwy-|1 Warszawy. 

cięscę II etapu okazała się ór-| Liga Kobiet w Łodzi, która 
Iganizacja Ligi Koniet woje. |współzawodniczyła w II etapie 
wództwa rzeszowskiego. W joj|z organizacją warszawslą, zo- 
ręku znalazł się też sztaudar |stała przez nią pokonaną. Orga 
przechodni. | . ,  [nizacja warszawska  prześcia 
a a zo miewa gnet łodzianki, uizyskijgo wy- 


Kobiety polskie w szeregach bojowników o pokój 


Rezolucja Krajowej Konferencji LK 


rotestuję  przeciwki 2. f sh j n ita iki o kilkadziesiąt provoit 
AA PAINEM, ali A Uczestniczki Krajowej Konferencji Ligi Wobiet ma |któr znbowięzała się dzć pół |uie prowndzonym prasom madj a t 
rodowej znnndy poszanowania | zakończenia dwudniowych obrad uckwalły rozolucję, |miliona godzin pracy gorpodyć zaktywizowani gospodar-" lepsze, 
tóroj między innymi czytamy: domowych dla odbudowy oczy- 
praw azylu dla prześladowa- E, y: ytamy. y : e So o 
nych działaczy politycznych, | „Postanawiamy wzmóc i u-| W obronie pokoju stanęły czenia i upiększenia Warsza: pD M kk 
przeciw znioważoniu naszej |wiełokrotnić masz wyśiiki w|mnsy proletariatu | zachodniej | ua una ył Aae giem atii , . 
bandery i pogwałceniu w ten|walce o Pokój, pótępiamy pod. | Evropy, i kraje Demokracji Laj ea d Wesłym kraju obchodziliśny| W Łodzi, podobnie jak i w 


pracy pod hasłem: Nasza odpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 

Poza tym zóbowiązujemy się 
zmcieśniać stale więzy solidar- 
ności międzynarodowej i współ 
pracy ze Światową Demokra 

ną Federacją Kobiet, 7 
Międzynarodowym Komitetem 
Obrony Pokoju, z międzynaro- 
dowym obozem  walezącym o 
postęp, 

Dążyć będziemy do tego, by 
ugruntował w jak najszerszych 
masach kobiecych nożuria bra- 
skiej przyjńźni do Związku 
Radzieckiego. 

Rezolucja kończy śię apelem: 
„Kobiety polskie! Wychownij- 
cie wasze dzieci na przyszłych 
tojowników o wolność, pokój i 


całym kraju odbył się w czynr 
tok szereg uroczystości, Jign 
Kobiet zorganizowała w Fil. 
harmonii Łódzkiej wielką nba 
demię na której w okoliczno. 
ściowych reforstnch podkreflos 
no rolę kobiety mmntxi jako hos 
jowniezki postępu i pokoju. 
Program irtygyczny wypełmie , 
ły występy dzieci i młodzieży, 
Podobne | uroczystości odbyły, 
się w dzkich zakładneh pra» 
cy zatrudniających pownżnioj. 
sze ilości kobiet. Wszędzie ko- 
bioty matki uczestniczki ukna 
demii były przez dzieci 1 mło. 
dzież óbdarzane kwïntami, 
Mamenterm 
wszystkich 


sposób suwerennych praw na- 
rodu polskiego. 

Kobiety polskie, mające głę- 
bokie poezucio swobód obywa- 
telskich, żądają natychminsto- 
wogo zwolnienin Gerharda Eis- 
lera, bojownika o wolność i 


pokój” 


Z życia radzieckich związków zawodowych 
Cyfry i fakty 

W Związku Radzieckim prze- 
szło 75 miliona członków 
związków zawodowych bierze 
czynny ndzinł w życiu związko- 
wym. Aktywiści pracuję jako 
członkowie grup związkowych, 
komitetów na fabrykach i przed 


uroczyście dwa doi temu Dzięń 
Nutki. W święcie tym wzięła 
masowo udział młodzież szkol- 


żegaczy wojennych, posługują- 
cych się planem Marshalla, pak 
tem atlantyckim i ideologią 
kosmopolityzmi, jako narzę. 
dziami nowej agresji, mającej 
zapewnić amerykańskim impo- 
rialistom panowanie nad świa- 
tem, 


dowej, Na czele potężnych 
i stale rosnących sił pokoju kro 
czy Związck Radziecki, o któ- 
rego potęgę gospodarczą, poli. 
tyczną i moralny rożbiją się 
wszystkia próby ngrosji, Siły 
pokoju 1 pozostaną  niezwy- 
ciążone'*. 

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że kobiet; polskie 
postanawiają wzmacniać swe 
wysiłki, aby ideą wniki o po- 
kój objąć milionowe ntasy ko- 
biece, wszystkie uczciwe pa- 
triotki, kobiety miast i wsi, 
partyjne i bezpartyjne, wierzą 
cm i niewierzące, Wszystkie ko 
bięty, którym na soren leży da 
bro "ojczyzny. 


na a nawot i najmniejsze dzio- 
dzieiń 


ci, te z przedszkoli i 
ców. Organizacje kobie 
dzały wa wszystkich wię 
oóródknch miejskich a 
i ma wsiach okolicznościowe a@- 
kademie. 

Dzień Matki odbsł się w en- 
łym kraju pont basłumi pokoju, 
ie dziwnego! Któż lopiej niż 
Kobiety-mntki zrozumieć može 
grozę wojny, która buczy spo- 
domowego ogniska i niesie 
eré i zniszczenie, T lutego 
sl w Polsce mne 
w tym dniu na 


.+.65 


Związki Zawodowa mają 
ponad 7.000 domów kultu- 
ry i éwiotlie oraz 50.000 „ezor- 
wonych kqcików'* (miejsca 
kulturalnego wypoczynku w in. 
stytucjach i fabrykach), Pierw- 


istotnym 
uroczystości 


tych 
było 


siębiorstwneh, w licznych ko- |szy palaco kult UERR po] W rezolucji czytamy daloj: |sprasriediiwość społeczną, Pa- |rzecz utrzymania pokoju, PORE |in żę ni tylko oddawnia hold 

misjach  obradujących  mmd |giały w Keningradzie w 16|xWitaisc i podnosząc x entu- |miętojcie, ào wałka o pokój to |piając imperitlistów anglamat o ana ala Loader 

wynagrodzeniem ga pracę, |rocznicę Wielkiej Październiko- |%jszmem  iniojstywę wnrszaw-|walka o życie i szczęście wa. |ryknńskich — _ zmierzniących | obieeia natee. nle i padkro- 

mad raejoalizncją pracy ità. |wej Rewolucji (1037 r.) wśród |skiej organizacji Igi Kobiet, |szej ojczyzny udowej" da wywołania nowej wojny.  |Ślmmo rolę matki jako czynnie 
kwa postępu. 


nich — dom kultury na Wyborg 
skiej Stronie. 


Około 5.000 osób odwieg.m 
dziennie ton dom kultury, Scho. 
dzą się tu, by posłuchać kon- 
cortu, obojrzeć nowy film, zmie 
nić książkę w bibliotece, wy- 


Na mitkach bowiem sparzy» 
wa ofpowiadzialość zn kieru- 
nek wychowania młodego 
kolonia, Nsleżyte zrozumienie 
dróg po których kroczy da 80- 


„ . 

W ogólnej sięci bibliotecznej 
ZSRR biblioteki Związków Za- 
wodowych zajmują ważne miej. 
sce. Teh biblioteki posiadają 27 
milionów książek, ż których 
dziennie wydnje się od 50 do 


Wielkie sily pokoju powstają za Oceanem 
L——||-—--|-|-------|AOAAAEA 


Akcia amerykańskich kobiet- demokratek 


Uz Zjazd zażądał ustalenia zdsu 
dy równej płacy za równą pracę 


W początku maja odbył się jc wyjątkową odpowie 


kobiet amerykań. 


60 tysi i w Now Y jowy zjazd | dzialność inliz à i z 
„ony Ry słuchać wykładu itd. s RCK = kd R skich wobec grożby wojny, któ|i wezwał związki zawodowe, |lslizmu męsz kraj coraz szo 
. LA Kongrosu kobiet ame: af- z |. A z $ H i j i! ri jed 

Związki Zawodowe ZSRR pó.| Dia podniesienia ideo + g M "ELA rą rozpalają monopoliści 'uma |by rompaczęły kampanię zmie. |rzej przenika * do Świmdomości 


skich, Kongres uchwalił statut rzającą do zorganizowania w rzesz kobiecych, 


siadają 15.200 zespołów sporto- 
wych, które liczą 1 milion 816 
tysięcy sportowców, Ochotni- 
cza zespoły Związków Zawodo- 
wych mają 440 wielkich stadio- 
nów do swej dyspozycji. 


retyczngo poziomi  pracowni- 
ków związków — zawodowych, 
Wszechświntown Centralna Ra- 
da Związków Zawodowych 
otworzyła 6 szkół, do których 
uczęszeza ponad 1,000 osób. 


i zatwierdził, program akcji w 


obronie pokoju i praw demokra | 


tycznych zgodnie z ogólnymi cê 
lami Międzynsrodawoj Demo- 
|kratycenej Federacji Kobiet, 
|której Kongres jest eztonkiem, 


rynkńscy, Zjazd podkrośln kó- 
ść mobilizacji jak wa, 
h mas kobiet do walki 


Zjnzd zażądał zakazn bomby 
atomowej, anulowania pakti 


yeh 


rodowych. 


njezorganizowanych kobiet, 
van zerwały z polityką dyskry- 
minacji kobiot w związkach za 


sżeregnch 12 milionów 
o 


najszerszych 
Dzięki temu 
będą mogły dziaci swe wyclo- 
waé w idsmłach postępu i aumo 
kracji, zasilująę w ton sposób 


dzisiejsze matki 


atlantyckiego. Zażądał również 
aby wydatki budżetowe były 
obracane pa oehronę zdrowia Hoien sr ONZ Austin petynję| 158 1 i 
poprawę bytn szerokich rzesz |% obronie pokoju opatrzoną 100|powej i demokratycznej mlo- 
ivdności, a nie na przygotowa- |trzącomi wodoisów dzieży. 


aa WEB ao A Z WA 3 


Kongres przyjył rezolucję żi z 7 
Wczasy tla dzieci wiejsx ch 


dającą repatriacji z Niemiec 
wczasów 


Zjazd postanowił złeżyć mx 


z 
ręce arterykańskiego przedsta- 


xzerógi Bidoniczych  wowoj .. 
Polski ieznymi kadrami postęlię! 


"Estetyka na codzień 
Posiłki ładnie podane smakują lepiej 


Minęły już ostatecznie te 
trudne czasy, kiedy wyłączną 
tróską gospodyń domowych 


Wkraczamy w naszym kraju 
w okres sytości. Możemy już 
wprowadzać w życie codzien- 


kracza ramy naszego budżetu, 
możemy jako nakrycie stołu 
stosować serwetki z papieru. 


wiezionych dzieci radzieckich i 
polskich i zaprogonował by ro 


Tegoroczna akej 


było zdobycie produktów spo- 
żywczych. W okresie wojny 
nie zwracało się uwagi na to, 
w jakich warunkach positek 
będzie spożyty. Dziś od czasów 
wojny dzieli nas kilka lat. 


ne dbałość o poprawne i este- 
tyczne formy podania posiłku. 
Nie będzie wielkim trudem na 
krycie stołu choćby najskrom- 


niejszym obrusikiem, a jeżeli 
wydatek na częste pranie prze 


Te wiadomości przydadzą się 
każdej z mas 


GDY WILGOO W ŚPIŻARNI 
Chege usunąć wilgoć z szaży 
lub śpiżarni należy postawić w 


stylek aspiryny. 
także 


Zalecana jest 
trzymanie kwiatów dla 
przedłużenia ich woni w roztwa 


Nawet tak przykryty stół wy- 
glądać może schludnie i ła- 
dnie. 

O estetyce podania decyduje 
nie piękna i kosztowna porce- 
lana, lecz starannie pomysło- 
wo ułożone nakrycie, zupa po- 
dana w wazie, mięso na pół- 
misku, jarzyny, kartofle w sa- 
laterkach. Nakrywając do sto 
łu należy pamiętać o staran- 
nym ułożeniu plasterków -chle 
ba na talerzyku, nie zapomi- 


cznicę dnia, w którym faszyści 
wymordowali całą czeską wios- 
kę Lidice, ogłosić jaka Międ 
narodowy Dzień Dziecka. 


krajów z obcego jarzma. Zjazd 
wezwał ONZ, by — zgodnie z 
punktom statutu o równowpraw 
nienin wszystkich krajów 

ONZ zażądała odwołania cudzo 
ziemskich sił zbrojnych z Chin, 


letnich dla dzie 
wana przez 
światy, obejmuje około pół mi 
fiona dzieci. W urządzeniu wa 
Kacyjnego y 

dzieci wiejskich weżmie u- 
dział Zwiążsk Samopomocy 
Chłope Koła Gozpodyń 
tworzyć będą sezonowe 
cińce, które odciążą 

| wiejskie w okresie największe 
{go nasiler i 

W całym kraju zostanie zor 


niej miseczkę z  niegaszonym |rze żelatyny (20 gr. na litr wo. |nać o maselniczce, solniczce i |zie s hy ganizowanych około 6.000 dzie 
wapnem, Ay) w ciągu 24 godzin. t p. Viotnnmu, Indonezji, i Południo| Hf i 
OZYSZO: ENIE Jeśli kwiaty cięte zaczynają |, Przy czysto : starannie na- |wej Korei oraz zaprzestaniu | 


SZYB I LUSTER 

Krochmal w proszku dobry 
jest do czyszczenia szyb i Iu- 
ster. Krochmal nadnje się rów- 
nież do czyszczenia plam na ta- 
petuch. Gotowany krochmal do- 
brze jest wcierać w świeżo umy 
te linoleum, przed zaciągnię- 
ciom go pustą. 


PRZEDLUŻAMY TRWALOSO 
KWIATÓW OTĘTYCH 
Aby opóźnie fermentację i 
więdnięcia kwiatów, dobrze jesz 
dodać do wody, w której są 
zanurzone, trochę sproszkówa- 
nego węgla drzewnego, soli mor 
skiej, mydła, cukru, sody ocży- 
sczanej, lub wrzucić kilka pa- 


więdnąć w zwykłej wodzie dò- 
brym środkiem, przywracają. 
sym im świeżość, jest zanurzó- 
nie dolnej części ich łodyg (jed 
na trzecia łodygi) w wodzie 
bardzo gorącej. Kwiaty w niej 


zanurzone odżyją już w cżnsie |Ę 


stygnięcia wody. Części łodyg, 
które przebyły gorącą kapiel, 
należy odciąć i kwiaty zanu- 
rzyć w wodzie zimnej. 


PLAMY NA MEBLACH 

Plamy na meblech doskonale 
się czyszczą mioszaniną w rów- 
mych proporcjach oliwy i spiry- 
tusu skażonego. Lekko nncio- 
raé brudne części i przetrzeć 
na sucho, 


Nasze przepisy gospodarskie 


krytym stole domownicy nast 
będą na pewno z podwójnym 
apetytem zajadać nawet naj- 
skromniejsze potrawy. 


dzininń wojennych na Malajach] 
i w Burmie. Zjazd potępił Sta 


ny Zjednoczone za współudział 
w zbrojenia Japonii. | 


| spódniczek 
szelkach, 


(batystów 


na drutach 


lub spodenek na 
Tego rodzaja ubiór 
może być sporządzony z tkani 
cienkich, 
nów), możemy 
dzić 


i kreto- 


toż go sportig- 


cienkiej 


dą przede wszystkim w groma 
dach, zamieszkałych przez lud 
ność biedną i średniozamożną. 


włóczki, Ten typ stroju jest Ia. 
tem zarówio dla dziewczynek, 
jak i ala chłopców niezmiernie 


Tak gotuj jarzyny 


1 Kupuj jarzyny jak na, 
świoższe, 2. Obmyj starannie ja 


rzyny liściaste przed zie i| 
przed ugotowa-|nn 


a korzeniowe 
niem. 3. Obieraj przed samym 
gotowaniem, Obieraj cienko, by 
nie stracić wartościowych. skła 
dników pod skórką, 4, Nie trzy! 
maj w wodzie jarzyn po rózdra 
bnieniu, by nie dopuścić do roz 
puszczania się w wodzie ich son 
nych składników, 


pod przykryciem, bo to znelo- 
wujemy witaminy i przyśpiesza 


ugotowanie. Jedynia jarzyny li| o 


śoiaste gotuj bez przykrycia, 
ostrym ogniu gdyż wtedy 
zachowują kolor. 7. Używnj de 
gotowania jarzyn rondli w do: 
brym stanie; żelazo z obtłuezo 
nego rondla zmienia kolor i 
smak jarzyny, 

8. Używaj wywaru z warzyw 
do podprawy jarzyn lub do zupy 
i nie wylewni go gdyż zawiera 


5, Wrzucaj jarzyny na osoloną |cenne składniki jarzyn. 


gotującą się wodę i pilnuj, by 


9. Podawał jarzrav zaraz po 


sie nie rozgotowaly. 6. Gotuj je uzotowanim. 


Dzis pr: my wu: 
zory letnich 
umów damskich, bluzek i 
ubiorów dziecięcych. 

Obydwa Kosti sa sporzę- 
dzone z tkanin różnogatunko- 
wych. Na żakiety użyto dość 
gruboj wełny. Spódnice nato- 
miast sporządzano są z wełenk 
cienkiej, układanej w foldy. 
Jak widzimy na _ załączonyć 
rysunkach, tego rodzaju zesta- 
wienia mogą byś zrobione za- 
|równo z tkanin gładkich isk i 


yu 


o wzorze pasków lub 


Odznneza się kimonowym 

krojem rękawów i skompliko- 

zestawieniem przodu: 

ną jej ozdobą będzie deko 
racyjna. broszks, 

Ubiory dziecięce — to zesta- 

wienie bluzeczak * barwnych 


praktyczny, 


Kronika m. Radomska 


—— 
KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 28 maja 
1949 r. 
Dziś: Augustyna 
—— 
WAŻZNIEJSZU TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 


12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R, 8. W. „Prasa'* 

13 — Powiatowa Komendą MO 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 


50 — Szpital Powiatowy 


a 
Adres Redakcji 1 Administracji| 
„Głosu Rarlomszczańskiego** 
Radomsko, ul. Reymonta nr. 39. 
== 


Administracja — telefon _nr.|twórczych w Państwowej 


Z ostatniej majowej narady 
wytwórczej w „Metalurgii“ 
sporządzony już został obszerny 
kilktnastostronicowy protokół. 
Mogło by się wydawać, że po- 
ziom narady wytwórczej był 
proporcjonalnie wysoki do ilo- 
kei wierszy napisanych na te- 
mat narady w sprawozdanin, 
W naradzie wytwórczej „Me 
Inlurgii'* udział wzięło aż 54 
członków załogi, przodowników 
pracy, przedstawicieli partii, 
dyrekcji, Rady Zakładowej. 
Pomimo to narada wytwór 
cza nalóżsła do zupełnie nio- 
udanych, Dlaczego — postara- 
my się to udowodnić. 
Byliśmy na_ naradach 


wy- 
Fa. 


12. czynna codziennie od godz |bryce Maszyn Młyńskich i Od- 


9-ej do 16-ej. 


Rada Zakładowa „Edwardowa“ 


wysuwa postulaty na Kongres 


lewów, w Państwowej Fabryce 
n n 


W maju br. nastąpiły w|go Kongresu Związków Za- 


dwóch hutach szkła w Ra-| wodowych. 


domsku — w  „Edwardo- 
wie“ i hucie „B, Morawski” 
— wybory nowych Rad Za- 
kładowych. 

Na wybory w „Edwardo- 
wie“ załoga huty czekała z 
niecierpliwością. Brak ak 
tywności bowiem starej Ra 
dy Zakładowej, która w 
przeciągu całego roku swe 
go istnienia w ogóle nie 
zbierała się, dał się we zna- 
ki załodze fabryki. , 

Fakt, że nowa Rada Za- 
kładowa, której przewodni 
czącym został — tow. Bole- 
sław Opyc. a zastępcą jego 
— Dymus Mieczysław — w 
pierwszym miesiącu swego 
istnienia zebrała się już 
dwa razy, pozwala wierzyć, 
że, w „Edwardowie* nastą- 
pił wreszcie nowy, lepszy 
styl pracy. A 

Jak sobie wyobraża now: 
radny pracę w „Edwardo- 
wie"? Odpowiedź na to py 
tanie daje nam jeden z rad 
nych tow. Wiśniewski, któ- 
ry powiada nam: rze 
jesteśmy już zorientowani 
w tym — jak nie należy pra 
cować w Radzie Zakłado- 
wej, mieliśmy tego niestety 
przykład. Myślę, że wybo- 
ry naszej Rady nastąpiły w 
szczególnie ważnym okre- 
sie. Przecież niedługo roz- 
poczną się obrady Kongre- 
su Związków Zawodowych, 
które w rezultacie wykują 
nowy system pracy związko 
wej. Sądzę jednak że już 
teraz — niezależnie od uch 
wał Kongresu — każdy rad 
ny powinien wiedzieć, jaki 
jest pierwszy jego obowią- 
zsk w stosunku do załogi. 
że najważniejsze 
— to stałe powiązanie z za- 
łogą, to stała aktywność, 
której nieodzownym warun 
kiem są regularne zebra- 
nia, to wreszcie — uaktyw- 
nienie wszystkich członków 
załogi w pracach związko- 
wych“, 

Nowa Rada Zakładowa 
podobnie jak cała załoga, 
żyje pod wrażeniem bliskie 


© 


O nastrojach 
wśród robotników w tym 
okresie mówi tow. Opyc Bo 
lesław, przewodniczący Ra- 
dy Zakładowej: 

„Niestety, nasz zakład 
jest za mały, abyśmy mogli 
liczyć na własnego delega- 
ta na Kongres. Delegaci z 
przemysłu chemicznego po- 
jadą przede wszystkim z 
Piotrkowa, gdzie znajdują 
się największe huty szkła. 

Wiemy, że delegaci na 
Kongres wybrani zostali w 
hutach piotrkowskich, U- 
ważamy, że delegaci powin 
ni przyjechać i do naszego 
miasta i porozmawiać z ro- 
botnikami „Edwardowa" i 
huty „B. Morawski”. Uwa 
żamy , że kontakty z robot- 
nikami naszych hut pozwo- 
liłyby delegatom na Kon- 
gres poruszyć tam i omówić 
sprawy obchodzące najbar- 
dziej robotników mniej- 


Postulaty załogi w spra- 
wie poszerzenia urządzeń 
socjalnych w naszym nie 
dużym zakładzie’ pracy są 
opieszalej i dłużej realizo- 
wane. niżeli w dużych, bo- 
gatych hutach szkła. 

Brak nam przede wszyst- 
kim rzeczy najkonieczniej- 
szej — łaźni, gdzieby robot 
nik mógł umyć się pa cięż 
kiej i brudnej pracy. 
Brak nam pewnych urzą 
dzeń technicznych, z powo 
du czego praca u nas jest 
cięższa i wymaga wieksze- 
go wkładu sił fizycznych. 
Brak nam mieszalni mecha- 
nicznej, brak nam jest pie- 
ca do wypalania piachu. 
Brak nam wielu innych 
nowoczesnych urządzeń. 
Delegat hutników szkła 
na Kongres, gdyby przyje- 
chał do nas i zorientował 
się w warunkach naszej 
pracy, musiaby stwierdzić. 
że najzupełniej niesłusznie 
zdecydowano się na zlikwi- 
dowanie Oddziału Hutników 


Interpelacie naszych Czytelników 


Inwestycja drobna, 


ale 


Pracownicy Zakładów Prze. 


myślowych „Motałurgiać w Ra 
w 


dowsku trosce 0 czystość 
miasta omski wykonali z 
odpadków żalaznych jako czyn 
tezo Majowy 50 koszy na śmie 
ci, które zostały rozmieszezone 
ulicach, w różnych punktach 
minsta. 

Pracę tą wykonali samorzut- 
nio poza obowiązkową pracą: 
Fakt ten świadczy o dużym pó 
mzuciu obywatelskim z ich stro- 
ny i winien służyć za przykład 
innym obywatelom. 

Tymczasem u nas jestę ina- 
czej, 


nieodzowna 


W Parku Miejskim przy uli- 
cy Częstochowskiej na przeciw 
mostka znajduje się otwór kana 
Tiza od dwóch miesięcy 
tie nakryty, głębokości 1.go 
metra, który zagraża przecho: 
dzącym, którzy przez nieuwagę 
mogą łatwo wpaść do otworu, 
złamać rękę luh nogę, Albo na- 
wet odnieść ciężkie obrażenie 
ciała. Wypadok taki zdarzył się 
w dniu 22, V. br. gdy da otwo- 
ru wpadł chłopiec odnosząc © 
gólne obrażenie ciała. Zarząd 
Miejski czemprędzej 
zlikwidować taki stan rzeczy. 


Qzytelnig Głosu H. J. 


winien 


GŁOS RADOMSZEZANSKI 


Narada wytwórcza, która nie spełniła zadania 


Mebli Giętych Nr 1 i w in- 
nych duża mniejszych zakła. 
dach pracy od „Metalurgii ', 
jedunk tak jednostronnej nara- 
dy nie widzieliśmy, jak właśnie 
ta, która odbyła się w najwięk 
szym zakładzie pracy w Radom 
sku w maju br. 

Narada wytwórcza „Metalur 
gii trwała hite cztery godzi 
ny, a jednak była ona uboga 
wę właśc! treść, 

Narudę zagnił dyroktor na- 
czelny odczytaniem sprawozdn- 
nia z poprzedniego zebrania. 
N 


‘4 


w szczegółowych cyfrach i w 


różnych wariantach stopień wy 
planu rocznego z po- 


korau 


przy Powiatowej Radzie 
Związków Zawodowych w 
Radomsku. 

Oddział ten zlikwidowa- 
no lekkomyślnie i jako przy 
czynę stawiano, że nie moż 
na rzekomo w naszym mieś 
cie znależć kierownika tego 
oddziału. A przecież dla ni 
kogo z nas nie ulega wąt- 
pliwości, że nie brak u nas 
takich robotników, którzy 
potrafiliby pokierować pra- 
cami Oddziału. Związki Za 
wodowe. podejmując tę de- 
cyzję — sprawiły, że ruch 
związkowy w radomszczań 
skich hutach szkła jest o- 
derwany od Oddziału, któ- 
rego delegat „zaglądał co 
pewien czas do nas". 

Wydaje się nam, że jest 
jeszcze dosyć czasu, by do 
hut szkła w Radomsku orzy 
jechali delegaci na Kon- 
gres z Piotrkowa i — po- 
dobnie, jak to na miejsce w 
przemyśle drzewnym i me- 
talowym. zorientowali się w 
nostulatach załóg, które na 
leży przedłożyć na Kongre- 
sie. Każdy członek załogi, 
nawet małego zakładu pra-| 
cy ma prawo żądać, aby | 
wniosek jego był postawio- | 


przedniego roku. Plan ten o- 
bliczony na 19.520 ton wyko- 
o z nadwyżką 23.981 tón. 
Po długim reforacie na temat 
warunków, w jakich plan zo- 
stał przekroczony narada bez 
dyskusji przeszła do drugiego 
punktu porządku dziennego — 
przez eo odnasiło się wrażenie 
chęci przechodzenia do nnstęp- 
nego „pinktu obrad'“, pa to by 
jak najszybciej wszystkie punk 
ty mieć poza sobą. 

Wydawało się, że drugi punkt 
— oszczędność i realizacja pla- 
h w „Me. 


astępnie w oparciu o peine Aa: 
joż materiały sta 
żikłndu pracy i zo 
í 3 i 
nin dyrektor naczelny podn? 


ly Niestety 
— iten punkt przeszedł bez 
szczególniejszogo echa. Wspom- 
niono tu i ówdzia o konieezno. 
wzmożenia opieki nad fa- 
cjonnlizatorami i 
oszczędnościowymi, 
kazano powi go zaintereso. 
wania tak istotnymi zagadnie« 
niami, Dodać musimy od siebie, 


ale nie wy- 


że tow. Stachorski, który od 
niedawna jest głównym kaordy 
natorem  oszezędnościowym w 


Metalurgii**, już przed naradą 
wytwórczą często zwrneał uwa- 
że potrzebna jest. mu pomot 
w jego odpowiedzialnej pracy i 
do tej pory nie otrzymuje tej 
pomocy, chociaż sprawę stawia 
bardzo poważnie. 

Wracamy jednak do sprawy 


= 
rg 


odbyły 
do 


W ostatnich dniach 
się w Radomsku wybory 
Zarządu Fabrycznego ZMP. 

Do nowowybranego Zarządu 
weszli wybitni aktywiści orāz 


nia przeprowadzono reorganiza 
cję tak, że w chwili obecnej 
uruchomionych jest 6 kół ZMP, 
w tym 3 przy PEMG Nr 1 i 3 
przy „dwójce”. Poszczególne 
Koła przystąpiły do współza- 
wodnietwa, które w pierwszym 
etapie polega na werbunku no- 
wych członków, W zileżności 
od tego, które z nich uzyska 
najlepszy wynik, to otrzyma 
aszczytne miano koła przodu- 
ego. Aby dokładniej dowie- 
dzieć się o pracy ZMP-owsów, 
ndsliśmy się do kol, Otoli 
go, przewodniczącego Zarządu 


(na rok 1049)  preliminowano 
,202.000— złotych i fundusz 
ten zostanie w całości wykorzy 
stany. 


Pracownicy po 


a 


Pracownicy pocztowi na 
naradzie wytwórczej podjęli 
następującą uchwałę dla ucz 
czenia Kongresu Związków 
Zawodowych : 

Dnia 29 maja pracować 
normalnie we wszystkich 
działach służby wewnętrznej 
i zewnętrznej, doręczyć na- 
deszłą korespondencję tak w 
mieście jak i na wsi. 

Objąć wszystkich pracow- 
ników  współzawodnictwem, 
aby osiągnąć dalsze dwa 
miejsca przodowników pracy, 

Podnieść kolportaż czaso- 
pism i prenumeratę pism 


p 0 M M M M 


Złóż ofiarę aa 


W ostatnich dninch zaanga. 
żowano higienistkę, a. dr. Jasiń 

i, mimo nawału pracy, zgo- 
objąć u nas obowiązki 


cztowi Zgierza 


Kongresowi 


marksistowskich oraz kultu. 
ralno-oświatowych. 
Zwiększyć wydajność pracy 
przez sumienne i rzeczowe 
załatwianie klientów, zacho. 
wując jak największą uprzej 
mość i grzeczność w trakto- 
waniu i obsłudze każdego ko 
rzystającego z usług poczty. 
Podnieść liczbę abonentów 
telefonów i jakość obsługi. 
Przyśpieszyć uruchomienie 
drugiego urzędu pocztowego 
na terenie miasta Zgierza, u- 
ruchamiając go w budynku 


tych oraz wyszukania no: 


Odbudowę Warszawy 


dzania. 
K. 


mistrzami |. 


przodownicy pracy. Jednocześ- |x 


kolejowym na dworcu w Zgie 
rzu. 


"Troszczyć się o wykonanie 
planu usług pocztowych oraz 
dopilnować wykonania planu 
oszczędnościowego dla osiąg: 
nięcia zobowiązań już przyję 


wych źródeł dalszego oszczę. 


jnajistotnicjszej — do poziomu 
narady. To że brak było dy- 
skusji na naradzie — nie jest 
|by najmniej dowodem jakoby 
|W „Metaiurgit'* panowało mniej 
sze  zninteresowanie sprawami 
produkcyjnymi niżeli w innych 
zakładach pracy. Przecież pn- 


w „Metalurgii i 
ły ma innym, ua wysokim po- 
siomie. Dlaczego ta narada by- 
la taka. ospała? 


Według nns i według oceny 
niektórych robotników jest je. 
dna 


ki — a mamy tutaj na myśli 
nie:ylko dyrekcję, ale  partyj- 
LĄ orgwizację podstawową i 
Radę Zakładową — nie przypi- 
suje należytej wagi do narad 
wytwórczych. Dowodem tego 
est fakt, że w poprzodnim mie 
siąca nin zwołano narady wy- 
twórcze niedbałość obecnie 
się mó 


fa- 
cznym stoi obowiązek pray- 
wróconia dawnego charakteru 
nsradom, stworzenia takiej at- 
mosfery, w której každy pra- 
wownik jnterosuje się każdym 
przejawem życia fabryki, na 
ten temat dyskutuje i wypro- 
wadza z tych dyskusji wnioski 
na _ przyszłość. 


ZMP-owcy wezmą czynny udział 
w obchodzie Święta Ludowego 


|sier Znamiennym jest fakt, że 
wszyscy niemal  aktywiś 
synowie robotników, Ci sẹ wzo 

szędzie: w pracy i orga- 
przy nauce i przy war- 


mogą po- 
é się czymś joszeze. Zo 
spół artystyczny  MZP-oweów 
zrauy jest nie tylko w naszym 
miei le takže w calym po- 
wiecie. Ekipa artystyczna od- 
wiedza wszystkie okoliczna wio 


ski, niosąc chłopom rozrywkę 
kulturalną. 
Obecnie zespół świetlieowy 


przygotówije się do Święta lm 
dowego. W dniu tym w licz- 
nych wsiach naszego powiatu 
odbędą się wieczorki artysty- 
czne; w czasie których mło 


ny na Kongresie i by Kon- |Fabryczneg dzieź wystawi wesoły skecz p. 
gres poprzez właściwego de| „Trzeba przyznać — mówijt. „Werbel domowy'*, a zo 
legata. dał odpowiedź w tej kol. Otolicki — że nasi Z. M.|spół baletowy wykona szereg 
sprawie". |P.owscy pracują bardzo ofiar|tańców ludowych. (Be) 
Nasi korespondenci tahkryczni niszą 
Ponad 6 milionów złotych 
i i t 
przeznaczono na akcję socjalną w „Jedynce 
Akcja Socjalna naszej fabry| Kolonie letnie w roku bicżą” (lekarza przemysłowego. 
ki rozwija się pomyślnie, Dowo|cym dla dzieci naszych pracow| Poza tym staraniem Wydzia- 
dem tego j fakt, że w roku | zorganizowane zostaną |łx Socjalnego naszej fabryki 
ubiegłym wydano na akcję tą tnie — powiat radow-|zorgunizowano 2- wycieczki: 
240— złotych, a obecnie jszczański. 


pierwszą do Poznania na Targi, 
dzugą do Oświęcimia: W pierw 
szej wycieczce wzięły udział 42 
osoby, przeważnie  przodowni. 
ry pracy. Koszta wycieczki po 
kryto częściowo z funduszu so 
ejalnego. W drugiej wycieczce 
wzięło -udzinł 40 pracowników, 
którzy w drodze powrotnej byli 


na przedstawieniu w Tentrze 
Miejskim w Katowicach. 
Również znacznej poprawie 


uległa akcja wezasów 


letnich. 
że w ro: 


yżoj 60 osób, 
Mazurkiewicz Robert, 


100 proc. drożej. 


Wędrówka 


po woiewództwie 


GŁOWNO 

W Głowne odbyły się wy 
bory do Rad Nadzorczych 
Banku Ludowegoi, Powsze- 
Banku Ludowego, Powszech- 
nej Spółdzielni Spożyw- 
gowej. Do nowych Rad Nad- 
zorczych weszli obywatele 
cieszący się najwiekszym 
zaufaniem społeczeństwa. 

Niezależnie od tego odby 
ły się tu wybory do Kół 
Zwiazkowych w Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej oraz Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców. 
Nowe Koła Związkowe z0- 
stały obsadzone przez ele- 
ment robotniczy i małoro|- 
ny, 


STRYKÓW 

W naibliższvm czasie z0- 
stanie tu otwarty nowy 
sklep detaliczny Państwo- 
wej Centrali Handlowej W 
sklepie tym mieszkańcy 
Strykowa będą mogli za0- 
patrzyć się we wszystkie ar 
tykuły pierwszej potrzeby. 


SŁUPIA 

W Słupi w powiecie skier 
niewickim zaobserwowano 
przelot wielkiej ilości wa- 
žek. Są to ważki z gatun- 
ku czteroplamistvch Waż- 
ki te nie tylko nie niszczą 
roślin, lecz są nawet owa- 
dami pożytecznymi ponie- 
waż żywią sie drobnymi czę 
stokroć szkodliwymi owa- 
dami. 

Ważki poszukują nie wy 
svchaiących zbiorników wa 
dy. Masowy ich przelot wró 
ży bardzo upalne lato, 


SKIERNIEWICE 

W Skierniewicach na n! 
Sobieskiego przystąpiono do 
przebudowy bruków. Rów- 
nolegle prowadzi się ukła- 
danie krawężników i chod- 


arsów. 


w. . 


Celem usprawnienia sn 
łecznej akcji zbiórki złomu 
Centrala Złomu w Łodzi 
zobowiązuje wszystkich kie 
rowników składnie powiato 
wych do nawiązania ścisłe- 
go kontaktu z Powiatowv- 
mi Radami Narodowym 
Partią. organizacjami mło- 
dzieżowymi, a zwłaszcza 
ZMP, który przyjał w pla- 
nie pracy na rok 1949 zbiór 
kę złomu na rzecz Centre| 


nego Domu Młodzieży w 
Warszawie. 

mn 
Przegiąd pasek 
Powiatowe Zrzeszenie 


Pszczelarzy w Kutnie zawia 
damia wszystkich właścicieli 
pasiek na terenie gminy i 
miasta Kutna, że w dniu 12 
czerwca br. kontrolerzy cho 
rób pszczelich przeprowadzą 
lustrację uli w celu ustale- 
nia ognisk zakażnych cho- 
rób pszczelich. 

W razie niepogody w dniu 
12 czerwca przegląd odbę- 
dzie się 16 czerwca br. 

Pszezelarze proszeni są 0 
przygotowanie zeszytu, do 
którego kontroler wpisze od 
nośne uwagi, dotyczące sta 


nu zdrowotnego pasiek, (b) 


=, 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tami (szpalty). 
W tekście | za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 1n0 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse ( kombinowane ¢ 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych | świątecznych 


o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych | okolicznościć 


wych a 100 proc. drożej. 
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SAŃSEWUWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz, 19.15 „MŁODA 
GWARDIA" A. Fadiejewa, Pory- 
wająca ideologia utworu, jego dy- 
namiczny realizm znajdują tchną- 
cy prawdą wyraz w wykonaniu 
utalentowanej młodzieży aktor- 
skiej. Reżyserta Ludwika Rene, 
Dekoracje Józefa Rachwalskiego. 


W. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 
OSTATNIE DNI „GWIAZDA 
STEVENSONA", 


» czoło jutrzejszych imprez sportowych, jakie odbędą się 

w Łodzi, wysuwa się bezsprzecznie trzeci „Bieg Narodo- 
wy“, który odbędzie się już tym razem na szczeblu wojewódz 
kim. W biegu jutrzejszym spotkają się więc najbardziej uta- 
lentowani biegacze nie tylko Łodzi ale całego naszego woje- 
wództwa, aby stoczyć decydujący bój o prawo udziału w bie- 
gu głównym, centralnym, który odbędzie się w lipcu w War- 
szawie. 


"Tegoroczne „Biegi —Narodo: 
wo”, będące imprezą masową i 


TEATR „MELODRAM** 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). ` 


Dziś o godzinie 19 doskonała 


o godz. 10 na stadionie ŁKS 
Wikniarza zmierzy się koalicja 


francuska komedia E. Augier i J.|piorwszą z prób do Odznaki |nąszych wsi i miast z czołową 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”. | Sprawności Fizycznej, Weszły | dotychczas grupę biegaczy Ło- 
Wszystkie miejsca sprzedana. |w JIT fazę, tzw. Biegów Woje|q,," 


dzi, Będzia to niowątpliwie in- 
teresująca walka, po której spo 
dziewamy się nie tylko emocji 
i wyników, ale i przede wszyst 
kim porównania si} ząbkującej 
dopiero w sporcie wyczynowym 
ze sportowcami 


wódzkich. 

Dwa tygodnie temn w Bie- 
gach Powiatowych zostały wy- 
łonione reprezentnejo powiatów 
| miast wydzielonych naszego 
województwa, Dnia 20 maja. br. 
m 


Dzisiaj rozpoczynają się 


mistrzostwa szermiercze 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz, 19.15 kome- 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ" 2 udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


Zwolenników lekkoatletyki 


SPORTY SPORT 


a trzecim etawie „Biegów Norodowych** 


Jutro województwo łódzkie 


wyłoni swych najlepszych biegaczy na centralny „Bieg 
Narodowy“, który odbędzie się w Warszawie 


czeku więc nie lada atrakcja. 
W dniu jutrzejszym zjedzie się 
ponad 300 biegaczy obojga płci 
i różnych klas wieku, by w 6 
biegach wojewódzkich (na dy- 
stansach 600, 1000 1 3000 m) 
stoczyć zacięte walki o zwycię 
stwo. Łódź reprezentuje grupa 
40 zawodników i zawodniczek, 
Zwycięzcy zostaną życzliwie 
przyjęci i nagrodzeni żetonami 
i dyplomami, Dla miłych gości 
z prowineji będą przygotowane 
posiłki, 

Dla zapoznania prowincji z ca 
łoksztnłtem konkureneji lekktej 
atletyki w ramach  wojewódze 
kich biogów ŁOZLA organizu 
je Mistrzostwa 1, atl. kl. B' £o- 
dzi. 


Wstęp na stadion bezpłatny, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
«LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


kobiet 
Dzisiaj rozpoczynają się w 
sali YMCA indywidualne 1 dru 
żynowa mistrzostwa Polski w 
szermierce kobiecej. 
Program dnia dzisiejszego: 
godz. 10 Eliminacje we flore 


Przegląd niedz 
Na brak rozmaitości 


| EE niedzielne 
sportowe zapowiadają się 
bardzo ciekawie. Jednocześnie za- 
uważyć musimy, że imprezy te be- 


TRATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 


Ostatnie dni „Szalonego rycerza” || "le dą o różnym ałężarze gatunko- 

Ostatnie dni — o godz. 19,30,|| godz 12. Pokaz walki na hag |wym. Na pierwsze miejsce obok 
w niedziele o godz. 16 i 1930|] mety. „Biegów Narodowych” wysuwają 
„RYCERZ SZALONY” z A, Dym- godz, 19. Dalszy ciąg elimi- | się tu szermiercze mistrzostwa ko- 
szą. Zniżki ważne, macji, biet, w: których udział wezmą naj 


lepsze zawodniczki z Warszawy, 


—— 
Śląska i Krakowa. Jeśli już mówi- 


gods. 17 Finały. 


Nasz poradnik. turystyczny 


Dokąd się wybrać w niedzielę? 


Proponujemy następujące wy-| Wyjazd ul. Pomorska. Mileszki. 
cieczki i Żródła Miazgi, dopływu Wolborki, 

Piesza: Łódź — Łagiewniki — | Nowosolna. Brzeziny. Dolina Mro- 
Zgierz, Trasa około 10 kim, Punkt | zycy, dopływa Mrogi. Dolina Mro- 
wyjścia: ul, Strykowska, krańco- |gi. Lisowce z parkiem i empiro- 
wy przystanek tramwaju Nr. I| wym pałacem. Koluszki, Ew. po- 


ADRIA — „W pogoni ża Mężem“, 

BAŁTYK — „Czarny Narcyz”. 

BAJKA — „Syn Pułku”. 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści Kraj. t Zagr. Nr. 23", 


BR Z? BOZE Osiedle TOR. Dolina Bzury. Żród-| wrót: Żakowice, Gałkówek, An- 
I 1 ła Bzury pód wsią Rogi, Las Ła- | diespol, Andrzejów, Widzew, 
MUZA — „Za Wami pójdą mni”. | giewnicki, Prewentorium dla dzie-| Łódź. 


POLONIA — „Czarny Narcyz", |o. Poboczna dolinka Bzury. Doli- 


na Bzury, Zgierz, Przemysł wełnia- 


Motocyklowa lub samochodowa. 
Tomaszów Mazowiecki, Niebieskie 


PRZEDWIOŚNIE — „Za Wami f u 
pójdą Inni", + i ea SA? Zrój Ry KE (a jedna 
iejski Zal apielowy z pły-| stronę o lm. Tomaszów Maz, 
Pong: — „Podróż w Niezna | wajnią. Park Kościuszki ze stawem | Fabryka Sztucztego jedwabiu. O- 
i i łódkami. środek przemysłu wełnianego. Do- 
ROMA — „Renegat”. Kolarska. Łódź — Mileszki lina Wolborki. Pilica. Niebieskie 
REKORD — „Daleka Droga” dla | Brzeziny — Lisowiec — Koluszki. | Źródła. Ośrodek wczasów Spała. 
młodz, dla dorost. „Noc Grud- | Trasa w jedną stronę ok. 30 kim, 
niowa”, 


STYLOWY — „Skarb Tarzana" — 
dla młodz, dla dorst, „Zielona Do- 
lina", 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte", 

TATRY — „Guwermantka”, doda- 
tek Wyśc, kolarsk. „Praga — 
Warszawa”, 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa”, 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
lek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ „Konik garbu- 
sek‘, kreskówka w natural. 
nych kolorach, 


Co usłyszymy przez ra dio? 


Program audycji na SOBOTĘ 
dnia 28 maja 1949 r. 
1204 WIAD. POŁ, 12.15 Przegl. 
prasy stot, 12.20 Aud. dla wsi, 
12,50 „Z naszych pieśm', 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka o- 
biad. 14.00 Feliat titer, 14,15 (E) 
Komunikaty, 14.20 Muzyka słowiań 
ska, 14,55 (E) Komunikaty, 15.00 
(b) „Uprawa kapusty pastewnej” 
— pog. F. Baykowskiego, 1505 (Ł) 
Tnterludium z płyt, 15,15 Œ) Aktu- 
alności łódzkie, 15.25 Informacje, 
1530 „Pierścień í róża” — aud. 
słow. muz, dla dzieci, 16,00 Roz- 
mowa z uczniami Szk. Przemysł, 
Warsz. Zakł, Wytw. Mater, Eelek- 


bowiązań przedkongresowych mó- 
wić będzie przedstawicieł OKZZ 
w Łodzi, 17,00 I-szy DZIEN. PO- 
POŁ., 17.15 „Przy sobocie po ro- 
bocie”, 18,15 „Wieczór Mickiewi- 
czówski” — „Mickiewicz w Sło- 
wanji", 1840 Muz, 18.45 IA 
DZIEN, POPOŁ., 19.00 Zakończenie 
Festivalu Muzyki Ludow. w przer- 
wie konc. DZIENNIK WIECZOR- 
NY, 2140 „Toatr Eterek" — aud, 
rozryw,, 22,00 Muz. taneczna, 22,45 
(E) Reportaż pt. „Górnicy u Włóke 
niarzy”, 22,58 (E) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro tj, NIE- 
DZIELĘ, dn, 29 maja, 23.00 OSTAT. 
WIAD., 


ielnych imprez 


nie możemy narzekać 


imprezy my o tych zawodach, to podkreślić 


musimy fakt, iż będą one miały jed 
mocześnie charakter propagando. 
wy, W czasie trwania zawodów 
odbędzie się pokaz walki bogna- 
tem a nastepnie wybitni fachowcy 
tej dziedziny sportu kpt, Fokt i 
Laskowski udzielać będą wyjaś- 
nień, jak również zdradzać będą 
tajniki powodzenia w tej pięknej 
gałęzi sportu. 


LEKKOATLETYKA 

W niedzielę odbędą się Biegi Na 
rodowa w trzeciej famis, to jest 
zgromadzą najlepszych blegaczy 
w poszczególnych konkurencjach 
Jednocześnie odbędą się mistrzos- 
twa lekkoatletyczna dla kobiet i 
mężczyzn w klasie B; Zawody te 
otrzymają dobrą oprawę organiza: 
cyjną. y 


PEKA NOŻNA 

W meczu o mistrzostwo drugiej 
ligi grupy północnej Widzew spot- 
ka się w Łodzi z PTC. Wprawdzie 
goście w tabeli zajmują miejsce 
przed łodzianami, jednak gospo- 
darze winni wyjść z tego meczu 
jako zwycięzcy: 

Do najciekawszych zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego należeć będzie 
mecz Concordii z kolejarzami łódz 
kimi w Piotrkowie. Łodzianie jesz- 
cze w tym sezonie nie ponieśli po 
rażki w walce o punkty, sądzimy że 
tym razem wyjdą z meczu jako 
zwycięzcy, 


PIŁKA WODNA 
Podkreślić również należy, że 
rozpoczynają się zawody o mis- 
trzostwo okręgu łódzkiego w pit- 
te wodnej, W niedzielą mecze 
rozegrane zostaną w Łodzi, Jest 
to eliminacja do zawodów o waj- 
ścia do ligi, która będzie repra- 
zeńtowana przez 4 zespoły, z. bie- 
giem jednak czasu liczba ich 2o- 

stania powiększona do 10, 
Mistrzostwa rozgrywane będą nie 


tr, 16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) Muzy- 
ka z płyt, 16.50 (Ł) O realizacji zo- 


Program na dzień następny, 24.00 
Zakończenie audycji £ Hymn. 


ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”, 


co roku, a co dwa lata w sezonie 
letnim na dużej pływalni, 


CH 


olsce 


7 PUEA 


Zapaśnicy bułgarscy w P. 


W Warszawie i Poznaniu rozegrane zostały spotkania zapa- 

Śnicze tych miast z reprezentacją Sofji i zakończone wyni- 

kami: 4;4 i 2:6, Na zdjęciu: walka Toboły (Warszawa) z Ata- 
nasowem (Sofia). 


2 czerwca 
ZZ 


25-osobowa ekipa piłkarska Bratislavy 


przyjeżdża z rewizytą do Łodzi 
3 spotkanie o puchar Prezydenta Łodzi roze- 
grane zostanie w sobotę dnia 4 czerwca 

Wczoraj do ŁOZPN-n nadeszła depesza, że 2 czerwca wy- 
biera się do nas 25.osohówą ekipa piłkarzy Bratislavy, nby 
rewizytować łodzian ZA ich zoszłoroczną wizytę w Bratisla- 

e. 

Łesziwroczną wizytą naszych pilkarzy w Bratislavie ma. 
my wszyscy doskonale w pamięci przede wszystkim ze 
względu na wynik tego spotkania 2:6, ale pamiętamy rów. 
nież z jakim entuzjazmem opowiadali uczestnicy tej wypr: 
wy o przyjęciu, jakiego doznali m Słowaków, jak nimi się opia 
kowano i starano się uprzyjemnić pobyt na każdym kroku, 
Nic też dziwnego, że natychmiast po otrzymaniu depeszy za. 
wiązał się u nas komitet przyjęcia miłych gości, którzy 4 
PERA AA u nas trzecie z kolei spotkanie z naszą re. 
prezentacją o puchar przecho ufundowany przez Prezy- 
denta Łodzi, ZY kz e 
Wraz z piłkarzami  przyjeż. 

dżają również do Łodzi z rewi 
zytę przedstawiciele miasta 
Bratislavy z Prezydentem dn 
Vaszakiem na czele, którzy nie 
wątpliwie znajdą się również 
w dniu 4 czerwca na stadionie 


siezwykle dla nas groźny. Z re. 
prezentacją Bratislavy przyjeż. 
dża również oczekiwany przez 
nag wszystkich z  niecierpliwo- 
ścią trener Kovac, którego, jak 
wiadomo zwangażował Łódzki 
Okręgowy Związek Piłki Ngż- 
nej dla naszych piłkarzy. 


ŁKS Włókniarza, aby być ` 
Świadkami tego ciekawego spot z 
kania. 


Dzisie‘sze imąrezy... 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włók- 


niarza, godz. 18-ta zawody o mis- 
trzostwo klasy A okręgu łódzkie. 


Z BRATISLAVA ŁĄCZY NAS 
NIE TYLKO PIŁKA NOŻNA 
Spotkanie reprezentacji Bra. 


tislavy z reprezentacją Łodzi 

otrzyma bardzo staranne ramy |90 W klasie A: ŁKS Włókniarz 1 
organizacyjne Cmły stadion | B — Boruta. 

ŁKS Włókniarza bedzia zradio | pima wodza: na pływali w 
fonizowany i publiczność bę. p 
dzie miała okazję dowiedzieć | Za'erzu o godz. fa-tej o tytuł mis- 


trza okręgu łódzkiego grają Che- 
mia — Włókniarz (Zgierz), AZS 
— Związkowiec Zryw, EKS Włók- 
niarz — YMCA, 

—— 
Pięściarze nasi 
jadą do Oslo! 

WARSZAWA (obst. wł.) — Za- 
rząd Polskiego Związku Bokser- 
skiego postanowit na zebraniu w 
środę, 25 bm., że drużyna Polski 
weżmia udział w mistrzostwach 


się wielu szczegółów dotyczą- 
cych nie tylko słowackiej piłld 
nożnej, nle również dotyczą. 
cych ścisłych więzów pr 
łączących naszą Łódź z Brati- 
slavią, zuwiązanych rok temu 
dla jeszcze większego pogłębie. 
nia przyjaźni obydwóch naro- 
dów — czechosłowackiego i pol- 
skiego, 


KOVAO PRZYJEŻDŻA DO 
ŁODZI Z PIŁKARZAMI 
BRATISLAVY 
W reprezentacji Bratislavy; 


pięściarskich Europy Ww Oslo, 
Sklad drużyny ustalony zostante 
w. najbliższym ozasio. 


jak się dowiadujemy tąpi 
aż 7 roprozontantw Ozochosła. 
wacji, będzie więc to zespół 


Teodor Dreiser 136 


Tragedia Amerykańsk 


Dzieki tej głębokiej wierze pisywali pogodne i pełne na- 
dziei listy, czerpiąc otuchę z jego własnych listów, w któ- 
rych utrzymywał zawsze, że jest niewinny. Konsternacja 
więc ogarnęła całą rodzinę, gdy Clyde w chwili najwyższej 
rozpaczy doniósł matce, że jest skazany. Czyż to nie dosta- 
teczny dowód jego winy? I we wszystkich pismach daje się 
wyczuwać to przekonanie. 

Reporterzy zaczęli na nowo nachodzić Griffithsową, któ- 
ra na peryferiach miasta musiała szukać schronienia przed 
natarczywością ludzką, odrywając się całkowicie od pracy 
misyjnej. Sprzedajność bliźnich wskazała wszakże miejsce 
ich zamieszkania. 

Teraz ta krzewicielka praw boskich na ziemi, przebywa- 
jąc w zniszczonym, nędznym mieszkaniu, z trudnością zbie- 
rała siły, coraz szybciej opuszczające ją po tym ostatnim 
ciosie. Umiała jednak czerpać je ze swej głębokiej wiary 
1 tylko szeptała do siebie: 

Nie mogę myśleć o tym. Czuję się zupełnie odrętwiała 
1 wszystko jest takie dziwne.. Powiadają, że mój chłopiec 
zabił! Jestem matką i nie mnie nie przekona o jego winie. 
Pisał też przecież, że nie jest winien, a ja mu wierzę, Do 
kogo ma się zwrócić z prawdą i komu zaufać, jak nie mnie? 
A w niebie jest Pan, który wszystko widzi i wszystko wie. 

Tyle sie nazbierało dowodów przeciw Clydowi, takich 


nawet, jak jego przygoda w Kansas City, Dziwiła się temu 
i lęk ją ogarniał. 

Dlaczego nie umiał się wytłumaczyć z posiadania tego 
przewodnika? Dlaczego nie ratował tej dziewczyny umiejąc 
tak dobrze pływać? Dlaczego uciekł zaraz do tej tajemni. 
czej panny Mimp, wszystko jednak nie może uwierzyć, 
aby ten jej najstarszy, taki ambitny, rokujący wielkie na- 
dzieje, choć najbardziej niesforny ze wszystkich jej dzie 
był pomawiany o taką zbrodnię, Nie! Ona nie zwątpi w nii 
go nawet teraz. Dobry Bóg mie weźmie za złe matce, jež 
nie uwierzy w występną duszę swego dziecka, chóćby na+ 
wet kroczyło błędnymi drogami, 

W ciszy obszernych izb misyjnego domu, zanim schroniła 
się przed ciekawymi gośćmi do ciasnego mieszkanka, stawała 
nieraz w jednym z pustych pokojów, i odrzucając w tył gło- 
wę pogrążała się w żarliwej, pobożnej zadumie. Szeroka jej 
twarz poryta była prostymi, surowymi zmarszczkami, cała 
jej postać przypominała jakiś typ biblijny sprzed sześciu ty- 
sięcy lat. Z uniesieniem kierowała swe myśli ku abstrak- 
cyjnemu tronowi, na którym widziała potężny umysł i cia- 
ło Boga żywego — jej Stworzyciela, Modląc się tak przez 
jakiś czas, prosiła o moc,. o zrozumienie i drogę do poznania 


bą. Dla Ciebie, o Panie, Wszystko jest możliwe. Łaska twa 
panuje nad życiem. Miej litość, o Panie! Chociażby grzechy 
były jak szkarłat czerwone, uczyń je białymi jak śnieg, cho- 
ciażby były jak purpura, uczyń je, Panie, jako wełnę ba- 
ranka. 

A jednak nawet w tej chwili, podczas gorącej modlitwy, 
budziła się w niej mądrość Ewy, prarodzicielki, Jakaż to by- 
ła dziewczyna, którą jakoby miał Clyde zabić? A czyż ona 
nie była też bez grzechu? Czyż nie była starsza od Clyda? 
Wie o tym dobrze z gazet. 

Czytając uważnie jej listy Griffithsowa niesłychanie 
wzrusona była smutkiem, z nich bijącym, i cierpiała głęboko 
nad bólem, zadanym jej rodzicom, a jednak jako matka i ko- 
bieta i pierwotnym rozumie Ewy tłumaczyła soblie, że to nie 
było uwiedzenie, Roberta musiała z własnej woli na to się 
zgodzić, musiala go wabić i kwolna osłabiała zasady moral- 
ności, zakorzenione w duszy jej syna. Porządna, przyzwoita 
dziewczyna nigdyby się na to nie zgodziła, Też już słyszała 
tahich zwierzeń podczas swej pracy misyjnej! Czy nie można 
by powiedzieć na Korzyść Clyda, jak w zaraniu życia ludz- 


— winien jej syn, czy nie winien. Jeżeli jest bez winy, niech 
to ciężkie brzemię cierpienia zostanie odjęte z bark obojga 
i tych wszystkich, którzy są jej drodzy, Jeżeli winien, niech 
ona — matka, otrzyma wskazanie, co ma czynić, jak znieść 
ten krzyż, on zaś niech otrzyma sposób zmycia ze swej nie= 
śmiertelnej duszy straszliwego piętna czynu, którego się do- 
puścił, aby mógł stanąć bielszy przed obliczem Boga. 

„Jesteś Wszechmocny, o Boże! i nie ma nikogo ponad To- 


kiego — „niewiasta mię skusiła", Z pewnością.. tak, na 
pewno! 
„Łaska jego trwa wiecznie — zacytowała — dlaczego 


więć matka Glyda miała być jej pozbawiona? 

„Jeśli masz tylko tyle wiary, co ziarnko gorczyczne”* — 
zacytowała znowu, lecz przypomniała sobie swą troskę i za= 
pytała z niepokojem: — Czy mój syn ia zabił? To jeszcze 
pytanie., To Bóg jeden wie. 
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